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W arszaw a . 15 listopada.
Po ostatniem w y s ą j i e n iu  Pre­

miera Grabskiego w be mie, spo-  
w odow anem  inw ekiyw ą rzuco ą 
na Rząd przez posła G ą b iń sk ię  o, 
i po vo um zaufania, jakie znaczną 
wi fcszością g lo s  w  uzyskał p 
G r a b .k ,  — pisałem na tem m e>  
6cu, i e  zw ycięstw o  to wzmocn  
niewątpl wie stanow isko  szefa Rzą. 
du, z drugiej jednak strony nie 
usunie w sz  sikich trudności, jakie 
napotvka en z natury rzeczy na 
swej drcd 'e ,  jako rząd pozapaila-  
meniarny. Przewidywania te —  jsk  
d dychczas — uaogół s ię  spełnił}.  
Dzisiaj bow iem  żadne stronnictwo  
polskie nietyiko nie myśli o  oba a- 
niu gabinetu, ale również nie ata­
kuje go w sposób tak gw ałtow ny  
j k to uczynił  s w e g o  cza u przy­
w ódca Związku luaow o-narodow e-  
go, zmuszając Prenrera do posta 
wienia kwestji zaufan a. Co wiecei, 
solidarne g łosow anie  wszystkich  
stronnic*w polskich przeciw osta­
tniemu vo um nieufności dia gabi­
netu, wysuniętemu p n e z  mniejszości 
narodowa i kom nistów, jest naj­
lepszym dowodem, że parlamen­
tarna opinja polska jest zgodna w 
przekonaniu, że w yw oływ anie  o- 
becnie przesilenia jest abeolutnie 
sprzeczne z iltferesem Pańsfwa.

Z drugiej strony, większości,  
która poparła Rząd, n:e możra u- 
v-ażać za w ięk szość  stałą, pozw a­
lającą liczyć na sw e  roparcie w  
każdej okoliczności. W  naszych  
paradoksa'nych stosunkach parla­
mentarnych zdarza się niejedno­
krotnie, że jedno i to tamo stron­
nictwo raz gabinet popiera, drugi 

•raz go zwalcza. Tak b y ł)  n p 
z W yzwoleniem , które bezpośrednio  
po wzięciu Rządu w obronę po 
ataku pos. Głąbińskiego, zaatako­
wało gw ałtow nie  politykę w ew nę­
trzną tego Rządu w  dyskusji nad 
exposć  Premiera. Są to oczyw iśc ;e 
w  części konsekwencje charakteru 
pozaparlamentarnego obecnego ga-  
bine u, nie opierającego s ię  na 
żadnem stronnictwie.

A jednak charakteru tego Rząd 
troskliwie strzeże gdyż dzisiej­
sze  ukształtowanie s ił  w Sejmie — 
będące znowu rezultatem obecnej  
nienajlepszej ordynacji wyborczej—  
nie pozwala na utworzenie gabine­
tu parlameniarnego. W szelka więc  
parlamentaryzacja Rządu w jakim­
kolwiek sen s ie  ■— prawMcow’. m 
czy lew icow ym  —  osłabiłaby zna­
cznie jego  pozycję. Paradoks ten 
charakteryzuje n a le p i  ;j obecną  
sy tu acę .

Z tego też punktu w idzenia  na 
leży oceniać obecne plany reV n- 
strukcyjne. Jeżeli, co ^ s t  w ie k .

. Ratajski przyjął tekę Ministra spraw wewn.
ROKOWANIA O O BS\DZENIE TE* MINISTRA PRACY

WIEDLI WOŚCl,
I SPRA-

(■Warszawa*, 17-|l'Vtopada. (Te1- 
G. LJ. W czoraj po konferencji od­
bytej m iędzy premierem Grabskim  
a prezydentem  miasta Poznania p. 
Cyrylem Ratajskim, ip. Ratajski
przyjął tekę Ministra SPbaw w ew ­
nętrznych.

Następnie odbyła siię wspólna  
konferencja przy udziale iposła Thu 
gutta. na której omawiano zakres 
działania Ministra spraw w ew ­
nętrznych i wicepremje-ra. — Jesz­
cze w  dniu dzisiejszym  projekto­
wane jest obsadzenie tek Ministra

1 pracy i siprawiedffiwości. Uporczy- 
i wie w ym ieniane są kandydatury 

po. inż. Sokala i prof. Lutostań- 
j skiego.

P . Cyryl Ratajski kończył stu- 
dja prawnicze w  Niemczech. Na­
stępnie był adwokatem  w  Racibo­
rzu. Pracował w  kom itetach w y ­
borczych przy wyborach do Refclis 
tagu. Przez jakiś czas był dyrek­
torem fabryki chemicznej. Przed  
kilku laty  wybrany zosta ł prezy­
dentem  m. Poznania. D o żadnego 
stronnictwa nie należy.

p awdopodobne, p. Thugutt zosta­
nie Wiceprezesem Rady Ministrów, 
t5 fakt ten nie zacn wieje ani cha­
rakterem pozaparlame ta nym Rzą­
du, ani nie będzie oz aczał prze 
sunięcia gabinetu na lewo. Pose  
Thugutt r ie  należy dziś do« żadre-  
go stronnictwa, a w zakresie jego 
działalności jako dobrze obeznane­
go ze sprawami mn ej szóści naro­
dow ych, leżałaby r alizacja uc: w a­
lonych ustaw dla tych mniejszości 
i zwią-ana z tem sanac.a stosun­
ków kresowych.

Ptzekonanie, że Rząd istotnie 
zdecydowany jest zachow ać swój  
charakter pozaparlamentarny i ni> 
zbliżać się ani do lew icy , ani do 
prawicy, ustala s ię  leż wśród stror - 
n.ctw, powodując znaczne uspoko­
jenie um ysłów  w Sejmie i wzrosty 
zaufania stronnictw do Prem era.

Spójrzmy n. p. na prr w icę. Tam, 
poza s ta l ' negatywnem śtanr w - 
skiem Cb. N ,  idea twórczej w pói- 
pracy z Rządem toruje sobie  drop, 
coraz wyraźniej. N jd lej poszła v 
tym k erunku Chade ja, klóra ko­
nieczność tej współpracy uznaje w 
całej pełni. Sympatyzujący z t:n. 
stronnictwem prezydent m. Pozna-  

ia, p. Cyryl Ratajski, zostanie może 
Min strem spraw wewnętrznych. Je­
szcze c iekaw szy  objaw e b s e w u -  
jemy w  Zwią ku Lu i. Naród. W kłu­
sie tym, do którego Premier zwia  
cat się równie jak do innych klu­
bów w  celu narad e iia s i ' nad 
sprawą rekonstrukcji gabinetu, 
i 'nieje poważna opozycja, repre­
zentowana przez p. Kcz ckiego, 

rzeciwko ckrajnym tendencjom p. 
Głąbińsk ego Um arkowani człon­
kowie tego ęt onnictwa rozumieją, 
że ciągło negatywne stanowi;ko  
vobec wórczej pracy Rządu nie 

przysparza ani pożytku Państwu, 
•tni p opuiarnośc stronnictwu. Na te 
c ekawe nastroje należy zwrócić  
baczną uwagę.

Podobnie dodatnie objawy mo- 
ńa zaobserw ow ać w Wyzwoleniu. 

Main oczyw iście na m yśl. secesję

bolszewizujących żyw iołów , kióre  
stale utrudn a y  śironnictwu temu 
; racę p aóstw ow o-tw óiczą . Wypada 
się spodziew ać, ż e je g o  członkowie  
rozw. żai i umlai kowani z pos. Po­
niatów kim na czele, poprowadzą  
obecnie działalność stronnic w a w  
kierunku bardziej pożądanym dia 
Pań twa i Rządu.

Tak więc, mimo w szystko  ho­
roskopy na przyszłość są  jaśniej- 
s e i stanów sko Rządu silniejsze, 
niż przed paroma tygodniami.

Varsovien$!s.

CZY POSEŁ SEYDA MOŻE LYĆ 
WICEMARSZAŁKIEM SEJMU ?

Warszawa, 16 listopad . (Teł. 
_ G. L )  Po ei Korfa: ty w „R zeczy  
i pospolitej* występuje przeciw wi- 

cemarszał ów . S-.m u P c n a to -  
wskiemu, który w ystosow ał do 
Rataja pismo z zapy a iem czy 
s ta ro w isk )  wicem rszaika, które 
piastuje p. Seyda nie koliduje 
ze stanowiskiem  p izeds  awiciela  
przemysłu n iem ieckitgo r.a G Ś lą ­
sku. Od odpowiedzi na (o p.tan::  
Poniatowski czyni zależnem dalsze  
swe pozost  nie na urzędzie wietf- 
marszałkowsl m. Korfanty p i s z ,  
że tego ro.izaju stawianie sprawy  
d wodzi zac elrzewienia p i  tyn ego .  
Zdaniem p o s ia  Korfantego ual ży 
czynić w szystko, aby Nie nców  
górnośląskich wciągnąć w orbitę 
polskich w p ły w ó w  i w ychow ać  
m  praworządnych obywateli  
Puństwa.

LIST Z1NOWIEWA AUTENTYCZNY.
Wiedeń, 17 lis to p ad a . (Tel, „U. L") 

„Der M o r f in "  donosi, że komisja po w o ­
łan a  d la z b ad a n ia  sp ra w y  listy  Z incw ie- 
w a d o sz ła  do p rz ek o n a n ia , że  istniejs 
p-zekonywuijące dow.Kly au te n ty cz n o śc i 
te g o  iistu . Wotooc teg o  je s t  m ożliw e, że 
b ę d z ie  w y s to so w a n a  n o ra  do  M o sk w y  . 
że p rz y jd z ie  w o g ó 'e  do z e rw a n ia  s to  sur 
ko w d y p lo m a ty cz . - \ f e d l c  „ S u n d a y  lix - 
p re s s “ , C hurch ill o ra z  k ilku  iimyclr 
c z ło n k ó w  g a b in e tu  są  zdan ia , że  n a le ­
żało  zwrócić R ak o w sk iem u  p asp o rt.

S z c z e l n y  sowiecki atak na Polskę.
„INKWIZYCJA SRFDNIOWI&CZNA BLEDNIE WOBEC BIAŁEGO 

TERRORU W POLSCE". _  KAMPANIĘ PROW ADZI SIĘ POD PŁA­
SZCZYKIEM „POLSKICH" DZIAŁACZY. — „MIĘDZYNARODOWA 
KOMISJĘ DLA ZBADANIA WIĘZIENNICTWA W POLSCE WINIEN 

ZAINICJOWAĆ RZąD UKRAINY SOWIECKIEJ".

(T e W o n e m a t w ła sn y  
Pogranicze sow . 17 listep.

Niejednokrotnie w skazyw aliśm y  
w  ostatnim czasie na łamach „Gaz.
L w ow sk iej1 na ohydną, pełną b ez­
czelnych kłam stw i bredni kampa­
nię, prowadzoną przez rząd i prasę 
sow iecką przeciwko Polsce. Kam­
panię tę inscenizow ano pod hasłem  
uratowania w ięźniów  politycznych  
w Polsce z pod „okropnego białe­
go terroru", stosow anego przez 
Rząd polski. W  ślad za  wydaneim  
poprzednio lrcznemi odezwami, u- 
rządzanemi wiecam i protestacyj­
nymi, demonstracjami itd. ogłoszo­
no obecnie ,.w imieniu Polaków — 
pracowników spo’eczn jch  wśród  
ludności polskiej na Ukrainie sow."
(naturalnie — komunistów) „list o- 
tw arty do inas pracujących całego  
świata z powodu pastw ienia się 
bntiżuazyjnych katów polskich nad 
więźrir.aini pj® tycznym"1.

List ten, którego tytuł już dość 
wym ow nie mówi o jego treści zo-

G a z e ty  L w o w sk ie j" ) , 

n y  przez „znanych działaczy nol* 
skich" Gromnickiego, Skarbka, d.-a 
Bresław a, Konarskiego j in. — w 
liczbie ponad 30 osóo, następnie- 
zaś poszczególne grupy „działaczy 
pol -kicli’1 zgłaszały  swrój akces i 
„głos protestu } 1 do zainicjowanej 
przez autorów odezw y. O dezw a ta 
również była tematem specjalnie 
zw ołanych zgromadzeń i w ieców  
'indowych, kończących się (przyję­
ciem odpowiednich uchwał i rezu 
Incji.

Kolportowana w olbrzymiej Mo­
ści egzemplarzy nic tytko w  Rosn. 
lecz również we wszystkich Pań- 
stw aeh europejskich, zaczyna się 
od twierdzenia, że „dziesiątki ty­
sięcy  w ięźniów  politycznych są od 
dawien daw'na nękane w  W ie le ­
niach burżuazji. Stan ich jest nad­
zwyczajnie ciężki. Państw a burżua- 
zyjne swem i okrucieństwami, sta­
rają się zaćmić najciemniejsze stro­
nice historii1’. „Jednak pierwszę

sta ł pierwotnie w j;daiiy  i podpisa- 1 m iejsce na tem polu .Zdobyła bez-
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sprzecznie burżuazyjno-selaohecka 
rajska. Naw et średniowieczna m- 
K wiz y  e  j a biednie w obec wyrafino­
wanego okrucieństwa katów  po'- 
skiah. Okrutne katowania i tortu­
ry, męki i nieludzkie pastwienie się  
przy pomocy najnowszych zdoby­
czy  techniki katowskiej — oto co­
dzienna praktyka polskiego sy ste ­
mu więziennego. Krzyki i jęk::, do­
latujące do nas z katowni polskich, 
'przenikają Po przez kraty w ięzien­
ne i niemilknącem .echem dobiegają 
do najdalszych krańców białej P o l­
sk i, nie bacząc na w szelkie stara­
nia inkw izytorów ’’. Dalej autoro- 
wie odezw y twierdza, że „nawet 
spokojni, zgoła apatyczni obyw ate­
le Potoki oburzeni są tą ohydą i 
w znoszą sw ój g łos protestu w  imię 
zw ykłych  haseł ludzkości’1!?!). Ta 
w szystk o  dizieje się  „przy cichej 
zgodzie i udziale zdrajców klasy rn 
botniczej z pod znaku polskiej par­
tii socjalistycznej” (PPS.).

Na potwierdzenie oszczerczych  
tw ierdzeń o „okropnościach i nie­
ludzkich męczarniach” więzień pol­
skich przytacza odezwa w cd ośc i 
'list „jednego z przeciętnych m iesz­
kańców" m. Łodzi, niejakiego Bart­
czaka, sw ego czasu w ydrukow any  
w  łódzkim „Kurierze }Vieczor.nym”.

W dalszym  ciągu /.wracają sic 
nasi „przyjaciele do robotników i 
w łościan w szystkich krajów, z we., 
zwaniem , aby starali się wpłynąć  
na sw e  rządy w celu podięcia od­
powiednich kruków dla przeciw ­
działania niesłychanym nadużyciom  
w  więzieniach polskich, dla zapo­
bieżenia dalszym  okrucieństwem, 
dokonywanym  nad więźniami po­
litycznymi”.

Sedno odezw y Jednak w jej koń­
cow ym  ustępie, który zawiera ab cl 
„do robo tniczo - w] o śc i a ńsk-naj co i za­
du U. 'Si R. S .’ 1 (Ukrainy sow ie­
ckiej) z prośbę o załatw ienie jak 
najenergicznieiszego protestu i 
wzięcie na się inicjatywy utworze­
nia międzynarodowej komisji (?!) 
dla zbadania Polskich więzień“(sic).

Perfidne hasto to — „miedzyna- 
nodowa kontrola wiięzżeń politj cz- 
nych w P o lsce ’ 1 —  stało się po o- 
gloszeniu tej odezw y ioregralną 
częścią uchwał i rezolucji w szelk ie­
go rodzaju w ieców  i mect-ingów, 
specjalnie inscenizowanych przez 
rząd sowiecki w  różnych m iejsco­
w ościach państwa czerwonego.

I P r z ą d e k  t o n y  V. sesji Lisi HSodd*/..
PRZYGOTOWANIE DO KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ. -  
SPRAW A KONTROLI STANU ZBROJEŃ W  NIEMCZECH, AUSTRJł, 

BUŁGARJI I NA WĘGRZECCH.

Genewa, 15 listopada. (Tal. G.
L.). Prow izoryczny porządek dzień 
n v  piątej i ostatniej sesji Ligi Naro­
dów, mających się odibyć 2. grud­
nia w  Rzymie, Zawiera cZ-creg 
sprawą dotyczących naiwalaniej-
szych dziedzin działalności Ligi Na­
rodów. W  w iększości spraw idzie 
o w ykonanie rezolucji przygtycii 
w e wrześniu przez Zgromadzenie 
Ligi. W sprawie rozbrojenia zaunie 
się Rada przedewszyistkieni p zy- 
gotowaniem konfeaen.cj« rozbroje­
niowej i sprawa sankcji wzajemnej1 
pomocy. W reszcie  pow eźm ie Rada 
decyzję w  sprawach pozostająca1 cm

w  zawiązku z ogólnem rozbrojeniem  
a mianowicie ustali termin zw oła­
nia konferencji międzynarodowej, 
celem  omówienia projektu m iędzy 
narodowej konwencji, -co do kon­
troli handlu bronią, oraz zajmie się 
sprawą kontroli staniu zbrojeń w  
Niemczech, AAistjij Bułgarii i na W ę 
grzech.

Biuksela. 15 listopada. (Teł. ’G. 
liT. nymaraś w/yjedzie 5 grudnia do 
Rzymu, abby wziąć udział w  sesii 
Rady Ligi NartKliów, klóra ma za 
zadanie przygotowarile konferencji 
rozbrojeniowej,

AUREM ENT ULA POSŁA LA­
SOCKIEGO.

Warszawa 16 listopada. (Tej. G 
L ) .  Rząd czes i nadesłał agrement 
d a  p o iła  L a so .ki go, ' który wy- 
j i  dża d r Pragi w  j cniedz ale . 
P zed wyjazdem ms być u ta or,y 
p T n i te mi i rokowań ha,.d;owydi  
i Cz c ’ osiow ać ą.

ZŁOTY POLSKI JEST WALUTĄ  
P e ł n o w a r t o ś c i o w ą .

Praga, 15 listopada. ITel. G. L ). 
M inisterstwo finansów zarządzał r 
że złoty polski f marka niemiecka u* 
zyskiw ano za eksport czesk i mają 
być natychmiast przez ekspertów  
przelew ane bądź wprost do urzędu 
bankowego m inisterstw a finansów, 
bądź za pośrednictwem  banków de 
wizowych; uprawnionych do inka 
sowanda waiut 1 pełnow artościo­
wych. Również ukazało się drugie 
rozporządzenie, zaliczające złoty  
polski i złotą markę niem iecką do 
walut pełnowartościowych..

PIERWSZY AKT PAŃSTW OW Y  
PREZ. COOLIDGE.A. |

W iedeń, 16 listopada. (Teł. u . L.). | 
„N. Fr. P r e sse “ donosi z N. Jorku, | 
że pierwszym  aktem państw ow ym  
Cooilklgera będzie rozesłanie zapro­
szeń na powszechną konferencję 
rozbrojeniową,

NOWI MINISTROWI WĘGIERSCY.
B u d a p e s z t  16 listopada. (Tel. 

0  L. Tybu c j u j z  Soit vszky, b. 
p d s tk  e arz sianu w min s eistwie  
f nansów, dyrektor Banku dla p - 
v |zecn ego  kredytu, mianowany 

rośta minUtrem spraw zagranicz- 
ych. Cdonkowi Zgromadzenia na­

rodowego Janowi Majorowi pow ie-  
zoną została teka ministerstwa 

rrdfi! twa Ministrem finansów mia­
nowany został J n Bud. Regent w  
uznaniu zać/ug położonych przez 
ustępującego ministra finansów br. 
Koran Ik g o ,  udekorował go  W iel­
kim W ęgierskim Krzyżem Zasługi.

 o— •

Rfl DICZ UCIEKŁ DO SZWAJ- 
CARJI.

białogród, 16 hstop. (Tel. G. Li) 
W edług ostatnio otrzym anych Wia 
doFiości, R adicz . znajduje >1ę bb-jr 
cnie iy Davos. Przygotowuje eh 
obecnie na terenie zagranicznym  
kampanie w yw rotow ą przeciw kró 
Icstwu S. H. S„ jednocześnie zaś  
zacieśnia sw e stosunki z  bolsze* 
wją.

Białogród, 16 list. (Tel. G. LJ 
Grupa m a lk o n te n tó w  z k ro ack ieJ  
partji chłopskiej, k o rz y s ta ją c  z u- 
cileczki Radfcza, u k o n s ty tu o w a ł?  
sie Jako p a rtja  d y s s y d e n tó w  pod  
n a z w ą  monarchicznej partii k o c ­
kiej, p o d  p rz e w o d n ic tw e m  L ew re- 
k o w irz a .

PRASA ZAGRANICZNA W  POŁ« 
DZIE REYMONTOWI.

Eblsingfors, 15 li:tc pada. (Tel. 
G. L.) Z powodu przyznania R ey­
montowi nagrody Nobla -scasa fiń­
ska zam ieszcza jego portrety i 
wzmiamki o jego twórczości ‘literac­
kiej.

Praga, 15 listopada. ITel. G. L.l 
Cała. prasa czechosłowacka wita  
serdecznie fakt przyznania Reymon 
towii nagrody Nobla. „Narodni Li­
sty" zamieszczają dłuższy artyku,. 
stwierdzający, że  przyznanie na­
grody Nobla Reym ontow i je.'t no- 
w em  św iadectw em  zw ycięstw a  
Polski na połu światowem , oraz że 
sukces P olski jest również sukce­
sem  całej Słow iańszczyzny.

ZASTOSOWANIE ULG PRZEJAZ­
DOWYCH NA WĄSKOTORO­

WYCH KOLEJACH.
(Telefonem ad naszego korespondenta).

Warszawa, 16. listopada.
M inisterstwo kolei zarządziło, by 

aż do czasu wydania odrębnych 
taryf osobow ych i bagażow ych dla 
w ąskotorow ych kolei państw ow ych  
i prywatnych; pozostających pod 
zarządem państw ow ym , stosow ane 
były na kolejach tych, ot warty cli 
do użytku publicznego, w miarę 
m ożności i q ile temu nie stoją na 
przeszkodzie przepisy obowiązują­
ce na danej kolei, w szystkie posta­
nowienia taryfowe, ważne na kole­
jach normalnotorowych.

Z małopolskich kolei wchodzą tu 
w  rachubę koleje wąskotorowe  
Przeworsk—Dynów  * N ow y Łup­
ków — Clsna

KAMPANJ A NAC O NAL,S T OW  
PRZECIW P R E /-Y D E N 10W I  

RZESZY.
Berlin fo  listopada (Teł. O. L.) 

W ciągu akcji wyborczej grup? na­
cjonalistów rozpoczęła się kem pa-  
nja p-zeciw prezydentowi repub i- 
ki. W  jedr.ym z biur w yborczych  
partji nacjona istyczn?1 znalazła po- 
I cja b o  zury, jjpwierające ustęp  
obrażające prezyden a. W  mowie  
w ygi sz^nrj w e Wrocławiu zarzu­
cał kanclerz M rks narjónal s om, 
iż kampanja, p row aćzo ia  przez 
nich p izec iw  prezydentowi repu­
bliki obraża p n y z w o  tość publi- 
c ną i kompromituje Niem y w o ­
bec całego świata.

■-----o —- -
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HENRYK BALK.

H niewoli ramznei.
^ fl5  k o ń czen ie ).

Intencją muzyki, jej założemfcłfi 
koysitytutywnem jest tedy prże.na­
wiać d b .naszej uczuciowości. Poza­
zdrościły jej tego bezpośredniego 
wpływu na nasze uczucia: niedaw ­
no rzeźba, reprezentowana przez 
Rodina, a obecnie w  mierze w y so ­
kiej malarstwo i literatura. Stoją 
one obecnie pod znaczną suprema.- 
cją muzyki. Często bardzo s ły s z y ­
my dzisiaj hasła: „muzyka jest Je­
dyna sztuką prawdziwą!*’; „należy  
przeszczepiać m etody m uzyczne do 
m alarstwa i poezji!1’; „operupmy, 
jak muzyka, czystą formą!" i t. d. | 
Nie poprzestano na hasłach teore- ; 
tycznych; spróbować je wcielić w 
Jyw e twory artystyczne.

Transplantacja muzyki do malar­
s tw a  zrodziła w postaci w yjaskra­

wione) — formizm. Jalk m uzyka nie 
potrzebnie wyobrażeń, pojęć i są-j 
dów, aby pobudzić naszą emocjo- 
nalność, tak formizm pragnie dzia­
łać na duszę nie im itatywnem  od­
twarzaniem. przedmiotów natury, 
lecz w yw oływ ać Ćeopośrcdnio 
reakcję emocjonalną „czystą fór- 
;ną“ t. j. kolorami i kształtami, po- 
jętenti jako elem enty autonoarijcz- 
tie, łączące się w  akordy i syn 1 
fonie barwne. Kolor i kształt ma — 
według postulatów formizmu — 
być teni sam em  w  malarstwie, co 
ton w  muzyce- Taka chęć prze­
szczepienia metod m uzycznych do 
malarstwa posiada P ew n e uzasad­
nienie w  tem, że istotnie kształty, 
a znacznie bardziej koloty, posia­
dają sw oistą w artość uczuciowo- 
asocjacyjrią; inaczej n. p. nastraja 
nas kombinacja barw jasnych i ż y ­
w ych: czerwonych, żółtyah, zielo­
nych — inaczej delikatna gra ma­
tow ych, szarych odcieni i prżelść 
pastelowych.

Ale ta enocjnnałność w  dziedzi­
nie k szta łtów  i barw je^t nędznie

uboga i wątła w  sxyem działaniu 
wobec e.nocjnn-alności, płynącej z 
tonów ; teteż  iorniizm jako mu­
zyczne traktowanie ksziiałtu i ko­
loru, rezygnujące z  całkowania e le ­
m entów  konkretnych w  pew ne oa \  
łości _  formizm należy uznać za 
próbę najzupełniej chybioną, mają­
cą w razie najlepszym Znaczenie 
em am entacyjne, a już zupełnie nie 
mogącą rościć sobie pretensji do 
w yłącznego rozwiązania problemu 
malarskiego w  nowej Sztuce.

M alarstwo może utracić charak­
ter im itatywtty; ale czy w  dalszym  
rozwoju odwróci s£ę zupełnie od 
natury, czy też posługiwać się bę­
dzie dla sw ych  celów  Uczuciową 
czy  intellektualną deformacją rze­
czyw istości zew nętrzną1 — nie m o­
że  stanow czo rezygnow ać z treści.

W  literaturze supremacja m uzy­
ki objawiła snę w sposób przesadny 
w  znanych wierszach „bez treści’’. 
M etoda muzyczna w  Poezji dwoja­
ką idzie drogą; abstrahuje zupełnie 
od „znaczenia” słów , operując ty ­
ko słowem  Jako elemertfcm w e i-

balno-akustyeznym  — w ów czas -u 
siłuje przez odpowiednie bezsen­
sow ne zbieg* spółgłosek i sam ogło­
sek  przemawiać, podobnie iak to­
ny, bezpośrednio do naszej emocjo- 
na'ności; albo też nie usuwa z, a- 
czenufl słów  poszczególnych, aie 
nie łączy  ich w  logiczne sploty, a 
korzysta wyłą-oznńe z m gław icy a- 
soctfacyjno uczucKoweti, o snu w aląc u  
przedstawienia i niosącci je na 
wspólnej fah uczuciowej, jak tom  
muzyczne.

N ależy wprawdzie prz\znać, że 
zw łaszcza  drugi sposób przeraraze- 
piettia m uzyki do '.poezji, chociaż 
niezgodny z pełną, prawdziwą na­
tura słow a, które, prócz w trtości 
uczuciowej, posiada jeszcze kon­
kretną lub abstrakcyjną — sposeh  
ten pozwala, w z y  odpowiiedn.em 
■naotav1 en-iu psyclucznem, PercyK)- 
\vać k ^ tk ie  utwory 1 bardzo orygi­
nalnie; i p ierw szy  sposób m6ż.j 
wTażiiwa-mi: słuchaczowi dostar*
czyć  Hewmiycli nowych scnsacyj. Ale 
dłużisze poem aty taką inctcdą „mn- 
zyczna” absolutnie Pośł«g-:--wać się
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TRANSPORT MONET ZŁOTYCH
Warszawa, 16 listojrada. (Te .

O. L.). W drugiej po łow ie  grudni 
ttiadejdzie du War z tw y  pierws > 
transport monet złotych, bitych w 
mennicy francuskiej, i r by p o zw a ­
lają przypuszczać, że monety wy  
roba francuskiego będą bez za 
rzutu. Celem polepszenia  dalszych  
transportów monet srebrnych b -  
tych dla Polski w Angl i menn ca 
królewska w Londynie ma w y k o ­
nać now e s.em ple dwuz otowe, 
które bite będą z datą 1925 i z 
poc ątkitm  tego roku z a,dą s ę 
w obiegu.

 o------
KONSOLIDACJA D Ł U u u  POL­
SKIEGO W STANACH ZJEDN.

Waszyngton, 16 listopada. (Tel. 
G. L.) Podpisano tu układ w s  r : -  
w ie  konsoiida ji c łu  u polskiego  
w Stana h Zje m oc/onych  w w y so ­
kości 190 m iljjn cw  d larów Wa­
runki układu są identyczne z wa  
runkami przymilnymi prze'. Etany 
Z j.dncczone Anglji,

POŻYCZKA AMER. DLA CZECHO­
SŁOWACJI.

Praga, 16 lis o a d ' .  „C ke I 
5 to v o “, o igan zDliźony  do mi.i. I 
s. w. donosi, że w Karlsbad iO I 
i dbyły s ę pertrakta je w  spraw ( 
i dzielenia znacznych kredytów  
dla C zechostow ac i i Aus.rji. Po  
t y c z k ę  tę ma finansować syndy­
kat 29 bankierów amerykańskich 
NajpKrw otrzyma pożyczkę C e-  
thosłowacja.

— 6-^—

WIELKI POŻAR W NEW  JERSEY.
Paryż, 15 listopada. (Tel. G. L.)

,Chicago Tribune“ podaje z  N. Jer­
s e y  następujące szczegó ły  o wigi- 
kkn pożarze. jaki nawiedził to 
miasto:

Pożar w ybuchł o godz. 9 rano 
w e fabryce saletry i ogarnął szyb ­
ko cztery  dzielnice m iasta W yrzu­
cane w  (Pow ietrze w skutek  licznych 
wybuchów  płonące żagw ie rozsze­
rzy ły  pożar na daleką przestrzeń. 
P rzesz ło  900 rodzin jest bez dachu 
a 35 rodzin znalazło śmierć w  pło­
mieniach. Nieodszukamo dotąd 10 
istrażaków. 150 osób ciężko ran­
nych przew ieziono do sz p ita la . —

;Szkody materialne obliczają na 
.wiele mi®o-nów dolarów.

nfe mogą; szybko bowiem  w y w o ­
łują przesyt i znużenie.

A w ięc  i tutaj, w  dziedzinie lite­
ratury, bezw zględne w prow adza­
nie muzyki, natiafia  na przeszkody  
r,ieprzyzwydęiża!me. Jedynie ryt­
mem m oże się posługiw ać jpenatm  
ra w sposób, pokrew ny, muzyce- 
Pozatem korzystanie z  uczuciowej 
barwy przedstaw ień — pirzy za- 
sadiniczem uwzględnianiu abstrak­

cy jn y ch  i konkretnych elem entów  
słow a— jest środkiem artystycznym  
nie tylko pożądanym , ale często na­
rzucającym się tworzącem u arty­
ście wprost odruchowo, sponta­
nicznie. i

Celem niniejszych uw ag było  
zaznaczyć w  głów nych zarysach  
w p ływ  muzyki na literaturę i ma­
larstwo dzisiejsze i położyć sta­
now cze veio  przesadnej suprema­
cji muzyki., Malarstwo i literatura 
powinny iść w łasnem i drogami ■ 
nie pozostaw ać w  — NIEWOLI 

MUZYCZNEJ,

Polityka zagraniczna Angll.
ŚCISŁE POROZUMIENIE ANGLJI Z DOMINIAMI. — O CZĘSTE 

ZWOŁYWANIE KONEŁiRjEtf CJI IMPERJUM BRYTYJSKIEGO.

Londyn, 15 listopada. (Tefl. G. LY 
Lord Grey, jeden z wybitniejszych  
liberałów ośw iadczy w  mowie -swej 
w ygłoszonej wczoraj w  Londynie 
m iedzy innymi, że polityka zagra­
niczna Anglji powinna być prowa­
dzona w ścisłem Porozumieniu z  
dominiami i odpowiadać całokształ­
towi in teresów  imperium bryty] -

' sikiego. C zęste zw o ływ an ie  konfe- 
1 rencji iinperjum brytyjskiego jest 

w ięc rzeczą konieczną. Dalej mó- 
' wił Grey o Lidze Narodów i w yra­

ził przekonanie, że  Liga odegra  
niewątpliwie decydującą rolę w  p o ­
kojowym 'załatwieniu sporów m ię­
dzynarodowych

za przyjęciem
POLITYKA ZAGRANICZNA WŁO CH OPRZE SIĘ NA DĄŻENIU DO 

POKOJU. — ROZŁAM W PARTJI RZĄDOWEJ. -  GRUPA SOCJA.
LISTÓW-REFORMISTÓV.

Rzym, 16 listopada. (Tel. G. L.). 
Mussolini w ygłosił w czoraj prze­
m ówienie, poświęcone ipohtyce z a ­
granicznej. Przem ów ienie to nace­
chow ane było wielkim spokojem. 
Premier podkreślił, że politykę z a ­
graniczną oprze na dążeniu do po­
koju, co do szeregu Spfaw między­
narodowych Polityka ta jesl zupeł­
nie niezależną. M ówiąc o Lidze Na­
rodów, premier wypowiedział się  
za przyjęciem Niemiec do Ligi Na­
rodów.

Rzym, 16 listopada. (Tel. G. L).  
W e wczorajszem  głosowaniu nad 
votnm zaufania rządowi g łosow ało  
315 faszystów  i liberałów z obozu 
Salandry. P rzeciw  rządow i g loso­
w ał Giolitti i 6  posłów  jego giupy. 
W strzym ali się od; g łosow ania Or- 
lando i 26 posłów  byłych uczestni­
ków  wojny. Pomimo nieznacznej 
ilości g łosów  prżeciw  rządowi, 
przejście Gtoliititogo do opozycji 
w yw oła ło  silne wrażenie. Z kolei 
z wielkiem skupieniem i w  ciszy  
słuchano deklaracji G;'oftti’ego, 
wyjaśniającej powód, który sk ło ­
nił go do głosowania przeciw  rzą­

dowi. W śród posłów', którzy  
w strzym ali się od głosowania, znaj 
dował się również b y ły  wicemini­
ster w  gabinecie Mius8olin'i’ego 
Finzi.

Rzym, 16 listopada. (Tel. G L.). 
W  tutejszych kołach ipolitycznych 
budzi ży w e  (zainteresowanie sta­
nowisko byłych prem ierów Giolit- 
tiego. Salandry i Orłamda wobec 
rządu. Salandra ma podobno popie­
rać Mussodiniego, Girlando za ch o ­
wuje zupełną rezerw ę, a Giolitti 
nłe zamierza (podejmować inicjaty­
w y , w  głosow aniu jednak w  spra­
w ie  votum zaufania da głos prze­
ciw  rządowi.

Rzym, 16 listopada. (Tel, O. L.). 
W  kuluarach Izby om awiana jest 
sprawa mającej pow stać ponownie 
grupy socjalistów-reform istów.

Rzym, 16 listopada- (Tel. G. L.).
: Jak donosi ..LI Nuovo Paese" pow ­

stająca w  łonie w iększości rządo­
w ej nowa grupa składać się będzie 
z 65 deputowanych, należących d;o 

.dawnej frakcji dem okratycznej, i 
zachowa autonomię.

„BOGACTWA GÓ .NEGO ŚLĄSKA 
OŻYWIŁ DOPIERO DUCH NI - 

MIECKI„
B rlin, 16 listopada (T e’. G, L ). 

Wolf. Z okazj u oczystości t. zw. 
„Tygodnia górnośląskiego* odbyto  
- ię  w czora: w hotelu E^pla ade 
towarzyskie zebranie, na którtm 

iceminister Schiffer m ówił o zna­
czeniu Śląska dla N emiec. O św iad­
czył on mi dzy innymi, źe bo a- 
ctwa tego kraju ożyw ii dopi ro 
duch niemiecki, któremu zadano 
straszny cios. Ślą k, m ówił mini­
ster, patrzy obecnie na nas z tę- 

! notą wzywając naszej pomocy  
Jedncść Górnego Śląska i jego po­

w rót  da N emiec są żądań ami nu-  
jącemi ęłębokie m o t ,w y  h stor-- 
czne. W  końcu wspomniał mii i- 
ste , że w  manifzstac ach towarzy­
skich wa rzecz Tygodnia górno­
śląskiego tkwi poważna i głęboka  
de'a.

■ ■ ' o  ■ — " -
ZNIEWAŻENIE FLAGI SOW .

W RZYM E  
Wiedeń, 15 listop da. (Tel. G 

L )  „Tel. Com.“ d nosi z Rzymu 
że  na sam ochód posła sowieckiego  
w Rzyn ie znajdujący się w drodze 
do Ministerstwa s. zagranicznych  
zucił s ię  pewien młody faszysta  

usiłując zerwać f'ag<j sowiecką.  
P izybyłego  do m in sterstw a  pGSła 
suw . przeprosił minister s. zagr 
i następnie Mussoiini, który zaj­
ście określił .ako nierozwagę młc-  
d ienczą

KRASSLN POZOSTANIE NADAL 
KOMISARZEM DLA HANDLU  

■ ZAGRANICZNEGO.
Moskwa, 15 list pada. (T l 

G. L.) U zędtfcwo ogło  zono mia­
nowanie Krassina ambasadorem  
osyjsk m w Paryżu, hrassiu b -  | 

d ie przytem pozostawał nadrl ko- | 
m sa zem ludowym dla handlu j 
zagranicznego.

o  «■»

TAJEMNICZA ŚMIERĆ FROE.
DU1SELA.

Berlin, 16 listopada (Tel. G. L.) 
W  mieszkaniu swojem  zmarł w  spo 
sób tajemniczy profesor szkoły  
rolniczej Duisel. W y sz ło  przytem  
na jaw, że w  tow arzystw ie sw egc  
pirzyjaoiela doktora m edycyny  

Kratza prowadził szezjegódnie 'za­
gadkow e życie. Obaj przyjaciele 
mieszkali w  dwupokojowem mie­
szkaniu, do którego od 3 lat nikt 
nie wchodził i prowadzili tam sw o­
je studia, o których nie informo­
w ali nikogo. Dr. Duiisel zmarł rze 
komo >na atak sercow y, a przyjaciel 
— gdy przyszła policja klęczał o- 
bok zw łok przy k-omiirtkiu, 'na któ­
rym palił się obfity ogień. Dr. Kratz 
staw iał nozpaczffiwy opór, gdy ko • 
ni Kija sadowa zabierała zw łoki z 
mieszkania. Lekarze stwierdzili, że  
Kratz zwarjował.

Kg R - c N v\ E . ERYNARYjNY.
i .a  sza*a, 15 h ;L p ad a . (TelL 

j  L ) W zw ią kJ ze sp aw ozda  
:em haczelrika v. ydziała chorób 
akaź iyca Min st. loln. p. H yma. 
ia, który ob eżdżał w schodnie po- 
v aty graniczne, przystąpiło Mini- 
ferstwo do reo ganizacji kordonu 

w etrynar.,  jnego.
 o ------

MiLLERAND PRZECIW UZNANIU 
s o w i e  row .

Paryż 15 listopada. (Tel. G. L.). 
M llerand wypowiedział s ię  w  sw o ­
jem przemówień u jako przeciwnik  
uzn nia Rosji sowieckiej oraz znie 
sienią ambasady francuskiej przy 
Watykanie.

DYMISJA GABINETU ZAGLTSLA 
PASZY.

Kair, 16 listopada- (Tel. G. L.),
Gabinet Żaglu la P a szy  podał się It 
dymisji.

Kair, 16 listopada. (Tel. G. ! .), 
Pnzed pałacem króda i parlamen­
tem odbyw ały się manifestacje lud­
ności na rzecz pozostania , u władzy 
gabinetu Zaglula paszy. Zagliul pa­
sza trwa jednak w  postanowieniu  
ustąipienia. Zwolennicy Zagiula pu­
szy  usiłują znaleść drogę, mmożi- 
wiającą mu pozaGunie u w ładzy.

Kair, 16 listopada. (Tel. G. L.). 
Reuter donosi, że Zag".iul pasza 1 o 
odbyciu narad z królem cofnął sV ą 
dymisję.

- -t*.. —
KOLEJ NA TERENIE OKUPACYJ­
NYM PRZESZŁA W  RĘCE NIEM. 

CÓW.
Koblencja, 16. listopada. (Tel. G. 

L,). Ubiegłej nocy francusko-belgij- 
ski zarząd koleji na terenie okupo­
wanym  przelał władzę w ręce nie- 
miecktogo Towarzystwa kolei że ­
laznych. Akt ten nastąpił 15 dni 
wcześniej, niż przew idyw ał to pro­
tokół londyński.

 o-----
PROF. OSSENDOWSKI — SVEN  

HEDIN.
Berlin, 15 listopada. (Tel. G. L.). 

,:Voss. Zeitwng“ donosi, że profesor 
O ssendow ski i Dr. Pahlen spotka­
ją się w  Berlinie ze znanym podróż 
ntkiem Sven Hedinem w  celu od­
bycia dyskusji w  czas':e które! 
Ossendowsk* i Pahlen odpow:edzą 
na zarzuty Sven  Hedina postaw o- 
n e prof. O ssendowskiem u w  zw ią­
zku z wydam em  przez tego ostat­
niego książki pod tyt.: ,,Ludz'c.
zwierzęta i bogowie", opisujące! 
poSófż przez Mongolię.

M l i a  fE le g r a fic z n ? .

—  K siąż?  L eo p o ld  b e lg ijsk i o d b y t 
n a ra d y  z n o w y m  M in istrem  p e łn o m o ­
cn y m  P o lsk i.

— 7 o kazji u ro c z y s to śc i ku czci 
k ró la  W ła d y s ła w a  W a rn e ń c z y k a  o d ­
z n ac zo n y  z o s ta ł k o n su l poiski M a u ry c y  
R o g a lsk i o rd e re m  .P o lo n ia  rc s titu W '1.

—  C e n tra ln y  k o m ite t w y k o n a w c z y  
Z w iązk u  republik ' so w !e :k ic h  p o s ta n o ­
w ił, że n a jb liż s z y  z ia rd  S o w ie tó w  c a ­
łeg o  te ry to r iu m  Z w iązku  re p u b b k  o d ' 
b e d z ie  się  w  k w io tm u  1925 r.

—  T re n d  e lenburg , p rz e w o d n ic z ą c y  
d e leg ac ji n iem ieck ie j do ro k o w a ń  h a n ­
d lo w y c h  z F ra n c ją , k tó ry , jak  w iad o . 
m o, u d a ł  si?  do  B e rlin a  celem  p o ro z u ­
m ien ia  się  ze  sw o im  rz ą d e m , z a w ia d o ­
m ił, iż w ra c a  do P a r y ż a  w  pon ie­
d z ia łek .

—  Z K airu  d o n o szą , że  w e d łu g  o- 
s ta tn ic h  w iad o m o ści z D ż e d la h , a rm ja  
k ró la  AHego z o s ta ła  zupełn ie  p o b ita  
p rz e z  W a h a b itó w . W aliub ic i t o /p o ­
czną  n iez w ło cz n ie  pochód  na D żcd d ah .

— R o sy jsk a  A g en :ja  te leg ra ficzn a  
donosi, że  p ie -w sz y  sam o lo t fran cu sk i 
p rz y b y ł z P a r y ż a  do M o sk w y .
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MROZY WE WŁOSZECH.
Rzym, i 5 listopada. tTel. G. L. 

%W ostatn cli d n ia .h  przesila  ra. 
'W achami fal \ mr zów. W półn 
ęnych W łos .ech mrozy dosłęga ą 
*2 sto; ni

 o------
RZAD S. H. S. ZNOSI AUTONO- 

' MJE CHORWACJI I SL \WONJI.
'  Praga, 15. lisfop. (Tel. Q. L.). 
Czesk. B. pras. z Biatogro.tu. Rząd 
'ugosłowiański zamierza znieść nie­
zw łocznie autonomię prowincjonal­
ną Chorwacji i Slawonji, w prow a­
dzoną przez gabinet D aw iiow icza .
’  o---
ZJAZD KUPIEC TWA POLSKIEGO 

NA G. ŚLĄSKU.
Królewska Huta, K>. listnp. (Tel. 

G. L.). D ziś odbyw a sic tu zjazd 
kupiectwa polskiego na Górnym 
Śląsku, na którym są również obe­
cni delegaci z Poznania i Krakowa. 
Zjazd w y sia ł telegram y z wyrazam i 
hołdu do Prezydenta Rzpltej W oj­
ciechowskiego, Prezesa Ministrów  
Grabskiego i Ministra Kiedtonia. 

 o——
ZJAZD* OKRĘGOW Y DELEGA.

TÓW KÓŁ T. S. L.
Lwów, 17. listopada.

(jp.). W czoraj odbył się w  sali 
T ow arzystw a Gospodarskiego Zjazd 
delegatów kół T ow arzystw a Szkoły  
Ludowej lw ow skiego Związku okrę­
gow ego. W Zjeździe w zięło udział 
37 kó! i 78 delegatów, a również 
członkowie Zarządu Zw. okr. T. S. 
L. w e Lw ow ie. Przybyli również 
delegaci Zarządu Związku -Teatrów  
'i Chórów W łościańskich. Przew od­
niczył obradom prezes Zarządu Zw. 
okr. T. S. L. dr. Marja.n Gubiyno- 
wicz.

Obrady poprzedziła Msza św., 
odprawiona o godz. 9 rano na inten­
cję Zjazdu w  Bazylice archikate- 
dralnejrif) godz, 1 0 . rozpoczęły się 
obrady, które z przerwą godzinną 
trw ały do godz. 6 wieczór.

Po sprawozdaniu z czynności Za­
rządu Związku za rok 1923 nastąpił 
referat prezesa Zarządu Gl. T. 3. L. 
sen. dra Ernesta Adama o daninie 
ośw iatow ej. Referent przedstawił 
doniosłe zadania, jakie w  odrodzo­
nej Polsce ma do spełnienia tH S. L., 
poczem  omawiał potrzebę w ciągnię­
cia całego społeczeństw a do św iad­
czeń na cele T ow arzystw a.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej, poczem dr. Ste­
fan Uhma omówi? prace ośw iatow ą  
,w miastach. Następnie składali spia- 
wozdania delegaci p ^szczególnych 
kół Tł S. I„

Po przeprowadzonej dyskusji na­
stąpił w ybór now ego zarządu. Pre­
zesem  wybrano pjnow nie dra Ma- 
rjana Gubrynowicza, sekretarzem  
p. Jana W aligórskiego, skarbnikiem  
p J. W aligórską

ii wysiarczy podpisywać traktaty
trzeba je w y l o m t

Przemówienia Kerriota,
Luksemburg, 16. listopada. (Teł. 

G. L.) Przybył tu dziś rano Hprrio.t 
powitany przez ludność entuzjasty­
cznie. Herriot przyjęty był na pry­
watnej audiencji pzzez W . księżnę 
i ks. Feliksa, n następnie udał się na 
cmentarz na uroczystość przekaza­
nia miastu pomnika ku czci Niezna­
nego Żołnierza, ochotnika Iuksem- 
tu isk iego , oraz żołnierzy francu­
skich, zmarłych w Luksemburgu.

W  czasie  .uroczystości m inister 
Reuter,, w yg łosił przemówienie, w  
którem  oddał hołd i w r a z i ł  w dzię­
czność głęboką tym wybitnym m ę­
żom stanu, którzy współpracują w  
pierw szych  szeregach w  rozpaczę- 
tem w  G enewie dziele uzdrowienia

i  moralnego, i wyciągają dlloń • do 
w szystkich  narodów dobrej woli w  
dążeniu do zapewnienia pokoju, o- 
partego na zgodzie i sprawiedliwo­
ści. Z kolei zabrał głos Herriot, 
który .powiedział między innenii;

„Bezpieczeństwo narodów będzie 
zapewnione dopiero w tedy, gdy po­
kój będzie należycie przygotowany. 
Nie w ystarczy podpisywać trakta­
ty, tiz tb a  je w ykonyw ać i czuwać 
rad ich wykonaniem. Nad dziełem, 
którego podwaliny położono w  Ge­
newie, Francja pracuje z całym  za ­
pałem, wkładając w  sw ą pracę 
w szystek  swój genjusz i w szystkie  
sw e szczere chęci1*

I

WYROK W PROCESIE TERRO­
RYSTÓW.

W arszaw a, 17. listnp. (Tel. G. 
L.). W  sobotę wieczorem  zapadł 
w  sądzie oicręgowym w yrok  w  
sprawie o udział w organizacji ter­
rorystyczno - dywersyjnej, która 
miała m iędzy innemi na celu uwol­
nienie z w ięzienia w ojskow ego  
W ieczorkiewicza i Bagińskiego. 
Skazano: W ojciecha Dąbrowskiego  
i Klemensa W asilew skiego na 8 lat 
ciężkiego więzienia, 'Marcina W ik- 
torowicza na 4 lata, W ładysław a  
Kucharskiego, Stefana W endałowi- 
cza i Jana M achniewlcza na jeden 
nok, pirzyczem Kucharskiemu za­
liczono na poczet kary areszt śled­
czy  od 9. lutego br., w reszcie Igna­
cego Korzona i Józefa Galickiego 
uwolniono.

KANDYDACI NA STANOWISKO  
PREZYDENTA FINLANDJI.

Helsingfor5. 17 listopada, (T&l 
G. L.). — Jak wiadom o w  styczniu 
1925 odbędą się w ybory na prezy­
denta państwa. W związku z tern 
ustalono na wczorajszych zebra­
niach partyjnych kandydatury. Nn- 
roidiowa partja postępow a w y sunę- 

| ła na sw ego kandydata dyrektora 
j Banku finlandzkiego Rytiego a par- 
i itja kocjalno-demokratyczna dyrek­

tora Związku T ow arzystw  sp ożyw ­
czych  Elanto-Tamndera.

O k r t i c H w ,
C ia ło  Jest o g ran iczen iem , •więzieniem  

du ch a. P ra w d z iw e  ży c ie  zaczn ie  się 
w ó w c z a s , g d y  g ra n ic a  ta  zo s tan ie  p rz e ­
k ro c z o n a . W e  śn ie  ży je m y  p ra w ie  z tem  
sa m em  n a tężen iem , co  i na  jaw ie ... Ale 
ja w a  tem  się  ró żn i od. snu , że Jesit od 
n ieg o  p ra w d z iw sz ą . G d y b y śm y  nie znali 
ż y c ia  b a rd z ie j rea ln eg o , an iżeli sen . u- 
w ażaW byśm y sen  jak o  ży c ie  p ra w d z iw e  
I n ig d y  n łew ą tp ilib y śm y , żc  —  on jes t 
ży c iem  p ra w d z iw e m . Bo czy i iż całe  
n a sz e  z iem skie  życie, od u ro d z en ia  aż 
do śm ierc i, w ra z  ze  w szy s tk im i snam i. 
Ule je s t  m arzen iem , k tó re  b ie rz em y  za 
rz e c z y w is to ś ć . C zy liż  nie je s te śm y  p e­
w n i jego  realnośc i, ty lk o  z tej racji, 
że  —  nie m am y innego ży c ia , k tó re  b y ­
ło b y  -więcej realn e;;;?

Lew Tołstoj.

TRZĘSIENIE ZIEMI. 
Batawia, 17 listopada. (Tel. G. 

L.). Trzęsienie ziemi trwa dalej. — 
W edle danych urzędowych liczba 
zabitych przekraleza 500 oisób. 12 
m iejscowości zostało doszczętnie 
zniszczonych.

D S d o ifę ib  tab licy  pam iątlaw e!  
kutzei S d. ZcfjlStrzałltsiflsHiel.
Plakieta pamiątkowa uSuiidowatia zo­
stała starantom Koła rodziców. — Od- 
słonięcie plakiety. — Akademia żatobrta.

L w ó w , 17 lis to p ad a , 
(jp) P ię k n y m  ak tem  w d z ięczn o śc i 

sp o łe c z e ń s tw a  d la W ielk ie j P o lk i i O b y ­
w a te lk i, k tó ra  p o n iosła  n iesp o ży te  z a ­
sług i oko ło  w y c h o w a n ia  p a tr io ty c z n e g o  
ca ły ch  pokoleń  m ło d z ieży  żeń sk ie j, b y ła  
u ro c zy s to ść , k tó ra  s ię  o d b y ła  w c zo ra j 
p rz e d  p o łu d r/e m  w gm achu  Z ak ład ó w  
n a u k o w o -w y c h o w a w c z y c h  p rz y  ul. Z ie­
lonej. U ro c zy s to śc ią  tą  b y ło  o d słon ięc ie  
ta b licy  p am ią tk o w ej, u fu n dow anej p rz e z  
K olo R odz icó w  i D y rek cję , jak o  w id o m y  
z n ak  r-am ięci i czci d 'a  założy c ie lk i i 
d łu g o le tn ie j p rze ło żo n e j Z a k ła d ó w  śp. 
Zofii S trz a łk o w sk ie j.

U ro c z y s to ść  ro z p o cz ę ła  s ię  od  M szy

św ., o d p ra w io n e j w auli Z ak ład u  p rzez  
ks. k a te c h e tę  M elocha.

P rz e d  o sło n ię tą  tab licą  p a m ią tk o w ą  
z e b ra ły  s ię  u czen lće  I g ro n o  n au azy cie l- 
sk ie , Koło R o d z icó w , p rzed staw iic ie le  
władtz itd . C h ó r „E c h a “ o d śp ie w a ł G au­
dę M a te r, a n a s tęp n ie  p rz em ó w ił im ie­
niem  K oła rodzicieIsSciego r. H oflinger. 
W  p rzem ó w ien iu  zw ięz łem , le c z  n a ce ­
ch o w ali em g jęb o k icm  uzn an iem  d la  w ie l­
k ośc i z a s łu g  śp . Zofji S trz a łk o w sk ie j 
m ó w ca  z a z n a c z y ł, że  u ro c z y s to ś ć  o b e ­
c n a  d o w o d z i, iż w ie lk ie  c n o ty  i z as łu ­
gi n ie  g iną  w  p am ięci lu dzk ie j, a le  u w y ­
p u k la ją  się  i s ta ją  nśeśm iertefnem i. Sp. 
S trz a łk o w s k a  p rz y g o to w a ła  te  sz e re g i 
dz ie ln y ch  k o b ie t i m a tek  po lsk ich , k tó re  
sp e łn iły  ch lubn ie  sw o je  z ad a n ie  w chw ili 
z m a r tw y c h w s ta n ia  O jczy zn y .

O d s ła n ia jąc  ta b licę  m ó w ca  o d d a ł ]ą 
I>od op iek ę  Z a rz ąd u  Z ak ład u .

N a ta b licy  w idn ieje  w  p ła sk o rz e ź b ie ,
w y k o n a n e j  p rz e z  ańt. rz e ź b ia rz a  prof.
B o b o w sk ie g o  p o d o b izn a  śp. S trz a łk o w ­
sk ie j, u ję ta  w  d a ty  1862— 1923, a  poni­
żej n ap is;

„U m iło w an ej M istrzy n i, k tó re j duch 
św ie tla n y  w ió d ł c a łe  po k o len ia  m ło­
d z ie ży  w  la ta ch  n iew oli jasn y m  sz la ­
k iem  n a ro d o w e j św iad o m o śc i i h a r to w a ł 
c h a ra k te ry  w  p o rze  w a lk i o lep sze  Ju­
tro , a w  w o ln e j O jczy źn ie  n iec ił id ea ły  
o fia rn e j d la niei s łu ż b y  —  W d zięczn e  
u czen ice" .

P o  o d sło n ięc iu  o d b y ła  s i c . w  auli Z a ­
k ład u  A k ad em ja  ż a ło b n a , k tó rą  ro zp o ­
c zą ł k u ra to r  d r. S o b iń sk i, s ła w ią c  p ra c ę  
śp. S trz a łk o w sk ie j tu  na  K re sa ch  Pc sk i.

N astęp n ie  ch ó r „Echa'* o d śp ie w a ł b a r 
d zc  p ijk n ie  dw ie  p ieśn i, p oczem  z a b ra ła  
g ło s  im ien iem  g ro n a  n a u cz y c ie lsk ie g o  
p. S ta n . Z a k rz e w sk ą , k re ś lą c  o b ra z  ty c h  
S y z y fo w y c h  tru d ó w  i w a lk  n ieu g ię ty ch  
jak ie  śp  S trz a łk o w s k a  to c-jy ła  ja k o  pio­
n ie rk a  w y ż sz e g o  w y k s z ta łc e n ia  k o b ie t. 
P . Z a k rz e w sk a  p o ło ży ła  też  sz c ze g ó ln y  
n ac isk  n a  n icz io m n ą  siłę , ja k ą  śp . Zof.ia 
w ła d z  ro sy jsk ich  p o d c za s  inw azji, ha  
polski c h a ra k te r  Z ak ład u .
Z ak o ń c z y ły  p o d n io słą  u ro c z y s to ść  p ięk ­
na  g ra  fo r te p ia n o w a  p. L esick ie j i d o ­
sk o n a łeg o  w io lo n cz e lis ty  p. D ro h o m i- 
reck ieg o .

P r z e g l ą  d g i e ł d o  w y .

(Zwyżka walorów naftowych).

Lwów, 17 listopada.
(In) P onow ne w yrażenie przez 

przygniatającą w ięk szość Sejmu 
yotum zaufania R ządow i —  to w y­
darzenie polityczne, które w  okre­
sie norm aln/ch stosunków  g o sp o ­
darczych i g ie łd ow ych  mus ałoby  
w yw ołać żyw ą reakcję na g ie łd  Te 
efek ów. Jidnak trwa ące dotąd prze* 
siL nie gospodarcze, p o z o s ta ją c  z 
tem w związku anormalne stosunki 
kredytow o-pieniężne, jak niemniej 
i ogólne zniechęcenie publiczność  
do lokaty g o  ówki w  akcjach, znie 
ch .cen ie  w yw ołane długotrw ałą

a są  na pie d ł. tfe .,ó .>  —  tak 
em y wywierają w pływ  na kon-

0 kto ę g ełdow ą, że nawet tak 
doniosłe d a stosu ków ws w n:trz-

ycl) Państwa i jego presti e na ze­
wnątrz wyd rżenie połi yczne prze­
szło zupę nie bez wrażenia na na­
szych g e łda .h .

Z przebiegu ostatnich tygodni 
na g eldzie e fe ltó w  to jedno jest 
w idocznem , że mimo w  siłków  
kontrminy dalsze o b n iż ;nie pozio- 
m i kursow ego naszych kcji ' s; 
wręc -. niemożliwem, gdyż i po ; b - 
cnych kursach —  cd  kilku tygodm  
z małymi wyją kam: stab ilizow a­
nych — trudno nabyć w iększe per­
cie, czyli t zw . w języku g ie  do- 
wym: pakiety akcji zap e-n ia jące  
nabyw cy w p ływ  na tek interesów  
danego przedsiębiorstwa akcyjne o, 
Objaw o tyle korzystny, i i  przej­
śc ie  przedsiębiorstw  tych w obce. 
ręce jest znacznie utrudnionem. —
1 tak lansow ane b y ły  w  ub gł m 
tygodniu w sferach g iełdo  ych po­
g ło s  i o staraniach pewnej gru y 
angiel-kiej uz 'sk, nia wpły w ów  \< 
naszych w iększych pr.-.edsięoior- 
s wach naftowych. Tem się  f u  a • 
czy fakt, że w dniach ostatni h pi>.

yt za ak jami naftowemi znacznie  
wzró ł, zw łasziza  na gie d .ie  w e- 
ieńsk  e !, gdzie w szystk ie  w aloiy  

n .fto ae (jak Karpaty, S hoan ca 
G liE a , Naf a, Tepe e) silnie był 
pos ukiwane po kursach z dnia ; a 
dzień wyższych.

I na na zej g iełd zie  vv ostatnim  
dniu giełdow ym  ubiegłego tygodnia  
w szystkie u nas kotow a e i nie- 
kotowane w alory naftowe były po­
szukiw ane, co w płynęło  i:a ich dość  
o k a i ią  zWyżkę (G .jsy, G azJ in a , 
Pol. N afb , Brugger).

Pozatem  w  innych gatunkach  
u cj zainteresow anie nada byłe 

słf .b :, a n:ejiczn-.- tran:.; kc ■ cd- 
yw ały  się  p rzew ażne po kursach 

utrzymanych lub lekk zw yżkow ych.
Przykie wra enie w yw oła i na 

giełdzie nagły spadek kursu akcji 
cukiow ni w  Przeworsku, kt remi 
— jak m ówią —  in ie iesow a a się  
pewna instytucja banków >. i to 
bardzo pow ażna przez szereg d n j  
p zostaw iając je następnie swem u  
.os wi.

Podobna taktyka zniechęca tyl­
ko p ow am yca  kapitalistów  do 
g ie łd y  efektów , a j opiera .-pek :- 
lac ę zaw odow ą, grajecą ra zniżkę 
papierów ze szkodą dla ogółu  po 
s adaczy akc i i s, mych - półek, 
akcyjnych, które w  o b tc  ych to- 
sunkach n ie m gą nawet ra ś ( (  
o pow iększaniu sw ych kap.talów  
dr gą emisji nowych akcji skoic  
ca ły  szereg akcyi n luje ku sa niż­
sze od osta  nich k ir só w  em isyj­
nych.

W dziedzinie u a !utowej znfan  
iid n y c h  n ie b y ło  K u sa  walut ob ­
cych zuj tInłe zrównane z kursami 
giełdy  zuryćhskiei, gezie  od ki ku 
iy ; odni ki rs z ło te  o zrównany jest

kurtem franka szw ajcarskiego.
Dla 1 stów  zastawny cłi przed­

wojennych zauważyć się  daje nieco 
w iększ zainteresow anie przy kur­
sach lekko-zw yżkow ych. W płynęła 
na to w iadom ość i nastąpić ma- 
j cych zm ianach rozporządzenia  
w aloryzacyjnego.

Jak już donieśliśm y, odbyć s ę 
ma jutro ( 8  bm.) w  Sądzie rk ę-  
gow ym  w ybór kuratorów dla o- 
chrony praw posiadaczy listów  za- 
st w nych i książeczek w kiad o- 
w ych niektórych instytycji.



Masowy wyjazo zyoow z  Litwy sowieckiej.
POWODEM JEST ANTYŻYDOW SKA POLITYKA RZĄDU KOWIEN

SKIEGO.

Kowno. 15 l i s to p a d a .  ( l e i .  G . L.) | któnzy u d a ją  s>ę przeważnie do Pa-  
Z  p o w o d u  a n t y ż y d o w s k i e j  p o t i t y k t  i l e s t y n y .  W  o s t a t n i c h  k i lk u  m ie s i ą -  
r z ą d u  k o w i e ń s k i e g o  r o z p o c z ę t a  s ię  , c a c h  ( p rz e c ię tn ie  4 0 0  r o d z in  !żvdcrw  ■ 
m a s o w a  u c ic cz ik a  ż y d ó w  z  L i tw y ,  sk itch  m ie s ię c a n a e .
W B — — PI — — — —

âlne Zgpomodzenie iHicjonar 
iuszdw iailfi! Hopedoweĝ .
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Ze scen>? i  z  e s tr a d y .

Nowa operetka Kaltnuna .„Hrabina 
Marica" w  teatrze Nowości. — Kon­

cert zespołu wiedeńskiego.
Lwu w, 17. listopada.

Obiegająca obecn-c zagr. sceny  
„modna1' operetka Kalmana, dotarła 
i do nas. Dotarła ze spóźnieniem... 
Główne jej melodje i „szlagery" 
rozpowszechniły już przedtem or­
kiestry restauracyjne i ogródkowe, 
skutkiem czego w  punktach kulmi­
nacyjnych pryskał urok nowości, 
snuły się zaś reminiscencje... Mimo 
to przyjęto ją sym patycznie... S ły ­
szałem mimochodem zdanie, iż od 
szeregu lat nie pojawiła się tak do­
bra operetka... Przesada. „Hrabina 
Marica" należy bezsprzecznie do 
dobrych operetek — daleko jej je­
dnak do doskonałości... Prześciga  
ją 'zn aczn ie  starsza siostra „Księż­
niczka Czardasza", która w yposa­
żyła  ją ponadto hojnie w  pokrewne 
m otyw y i melodje. Ujawnia się to 
silnie zw łaszcza w  zakończeniu ak­
tu I. D źw ięczą jednak dawne echa 
i w  następnych aktach. Muzyka 
zresztą trzyma się dyskretnie na u- 
boczu, okraszając jedynie libretto. 
Libretto jest banalne, jak w e w szy ­
stkich operetkach ostatniej doby. O- 
•peryje tanimi efektami, jak ow a na­
głą, nieuzasadniona przemiana w  
akcie II. (kabaret1). Jest ponadto 
długie, pełne zbytecznych epizodów  
— miejscami serdecznie nudne, Re- 
żyserja nasza zdawała śn ić  sobie 
sprawę z tego „.mankamentu", za­
aranżowała w ięc szereg „wkła­
dek", rozciągając przydługi tekst 
w  nieskończoność. Skutkiem tego 
operetka trwała — gdyby opera 
W agnerowska — cztery godziny. 
Publiczność była pod koniec znużo­
na i znudzona..

Artyści pod kierunkiem p. Kuli- 
gowskiego w yw iązali się ze sw ych  
zadań dobrze. Duro w erw y  t (-ży­
wienia ujawnił p. K uligow ski.. Mi- 
łow ska olśniewała strojami, budząc 
zazdrość w  sercach kobiet... Męż­
czyzn przykuwała wzrokiem i 
wdziękiem postaci i gry skończonej. 
Druga para R apacka—Tatrzański 
była bez zarzutu. R eszta dostoso­
w yw ała  się do całości. Orkiestra 
i chóry „trzym ały się“... Kierowała 
nimi sprawna batuta p. W ojiacow i- 
cza. Strona dekoratyw m  ujawniała 
staranność — nie było tu pow aż­
niejszych omyłek. Całość szła  
składnie.

W  cyklu koncertów abonamen­
tow ych usłyszeliśm y tym czasem  ze ­
spół filharmonjstów wiedeńskich | 
pod wodzą Bu.tbauina. Św iatow ej | 
sław y zespół cieszył się wyjątko- j 
w o silną frekwencją, i jeszcze sil­
niejszym aplauzem. Należało się to 
artystom w  zupełności, grali bo­
wiem  idealnie. Beethoven brzmiał 
niezw ykle pięknie w  tym zespole. 
Szubert przepojony był subtelnością 
pieśni... Artyści w ydobyli z litw o­
rów w szystko, co  się tylko dało 
w ydobyć. Imponowali karnością i 
poddaniem się wspólnem ogółow i, 
nie zatracili jednak indywidualności. 
Grali jednem słow em  skończenie.

Oklaskom nie było końca... B y ły  
zaś one szczere i w  zupełności 
sprawiedliwe...

N ow y zespół zapisał się dobrze 
w pamięci lwowian. Znajdzie też 
w nich zaw sze szczerych i go lą ­
cych przyjaciół.

Dr. Juliusz Balicki.

D. I I .  lfs tcp a d a  rb „  tj. w  d rug im
o d rocz. nym  term in ie , o d b y ła  się  W a l .  
ne  Z g ro m ad zen ie  Akcjt-u ir jttszó w  „ B an ­
ku N a ro d o w e g o  dla ro z w o ju  P o lsk ieg o  
P rz e m y s łu , R zem io sł i H andlu , Sp. Akc. 
w  W a rs z a w ie 1*. W aln e  Z g ro m ad zen ie  
z a tw ie rd z iło  sp ra w o z d a n ie  D y re k c ji 
B an k u  za  ro k  1923 i udzieliło  a b so lu ­
to riu m  z a ró w n o  R a jz ie  N a d zo rcze j, ja ­
k o  te ż  D y re k e ji B an k u , u c n w ala ją c  z a ­
ra ze m , b y  c a ły  z y sk  z  ro k u  1923 w s u ­
m ie rpkp.5) ś.ŚS ż 547 z o s ta ł  p rz e la n y  
do fu n d u szu  re z e rw o w e g o .

W n io sek  o l ik w id ac ję  B an k u  z o s ta ł  
jed n o g ło śn ie  o d rz u c o n y  n a  p o d s ta w ie  
n a s tę p u ją c y c h  m o ty w ó w :

W sk u te k  ob jęcm  z n aczn e j czę śc i 
p o rtfe lu  p -z e z  Sp. Akc. „ K sią ż m c ą . 
A tla s“ (L w ó w -W u ó sz u w a ), B an k  z n a .  
k z l  o p a rc ie  o p rz e d s ię b io rs tw o  silne  
m ają tk o w o , z a ś  d o p ły w  n o w y c h  ś ro d ­
k ó w  p ien ię żn y c h  u m o żliw D  B an k o w i 
n ie  ty ik o  p u n k tu a ln e  w y p e łn ian ie  z o b o ­
w ią za ń , le c z  tn k że  ro z sz e rz e n ie  dz ia - 
łalnośc i.

Do R a d y  N a d zo rc z e j B an k u  zosta li 
w y b ra n i:  pp. ks. p o se ł A dam  W y rę -
bo w sk i, k s ią żę  Tan D ru ck i-L u b eck i, d r . 
,[an P k te k ,  M ie cz y s ław  N ik lew icz, Em il 
Żychiew  icz , E dm u n d  L an g n e r, T a d e u sz  
S ie rz p u to w sk i, a d w o k a t  E u g en iu sz  Z a ­
lesk i in ży n ie r  S ta n is ła w  M o m en to w icz , 
C y p rjan  O sińsk i, łan  T r e te r ,  w ic e m a r­
sz a łe k  S e jm u  L u d w ik  G d y k . Do K o­
misji R e w izy jn e j pp .: W a c ła w  B a ń k o w ­
ski, W ła d y s ła w  F o m n szew sk i, W ła d y ­
s ła w  Ja ro sz y ń sk i, E u g en iu sz  S rzed n ick i, 
S ta n is ła w  O s tro w sk i, Ja n  Ż u k o w sk i, dr! 
K aro l R y ch lińsk i.

. . i o — ...... —

Bairt Noredoip
d la  ro z w o ju  P o lsk ie g o  P rz e m y s łu ,  R ze­

m iosł i H andlu ,
Sp. Akc w  VVarszaw>e —  O d d z ia ł w c 

L w o w ie .
W  celu  z w ró c e n ia  u w a g i sp o łe c z e ń ­

s tw a  na a k c ję  o sz c zę d n o śc io w ą , B ank  
N aró d --w y  w v lim it p ro je k t g o d n y  z a ­
n o to w a n a  c h o ć b y  ze  w zg lęd u  n a  sw ą  
n o w o ść , o ra z  w o b e c  z a in te re so w a n ia , 
k tó re  n o w o ść  ta  n iew ą tp liw ie  obudzi.

W p ła c a ją c y  e o n r ju n c e j 500 z ło ty c h  
jak o  w k ła d  o sz c z ę d n o śc io w y  do  B anku , 
nie ty lk o , że  o trz y m u je  15 p rc . ro czn ie  
i w ięce i (za leżn ie  ml k o n iu n k tu ry ) , lecz 
ró w n o c z e śn ie  z o s n je  u b e zp iec z o n y  na 
żvc!e , r:a su m ę  w K Sdu, p rz y c z e .ń  p re -  
m ja  u b e zp iec z en io w a  b ę d z ie  o p łac an a  
p rz e z  B an k . N a W ypadek  śm ierc i, ro ­
d z in a  w k ła d a ją c e g o  o trz y m a  nie ty lk o  
c a łk o w ity  z w ro t  w k ła d u  z ło żo n eg o  w 
B a rk u  lecz  ró w n ie ż  porisę u b e zp iec z e ­
n io w ą , celem  z re a liz o w a n ia  su m y  u- 
b e zp iec z en io w e j w  o d n o śn e  n  T o w a rz y ­
s tw ie .

W  celu  z a ś  u d o stę p n ie n ia  te g o  n o ­
w eg o  p rz e d s ię w z ię c ia  ró w n ie ż  i s z e r ­
szem u  o g ó ło w i, p rz y jm o w a n e  b ę d ą  ta k ­
że d ro b n ie jsz e  su m y  w  sp ła ta c h  m ie­
się cz n y ch  od 20 z ło ty c h  p o c zą w sz y . 
P o  t rz e c h  m ies iącach  k iije o t z o s ta je  u- 
b e zp iec z o n y  i n ie na 50 z ło ty c h , lecz  
n a  100 zł. i w ięce j, z a leżn ie  od  sum y 
w k ła d ó w , p lus p ro c e n t  ro c z n y  itp.

Z ło żo n e  w  ten  sp o só b  k a p ita ły  z o ­
s ta n ą  o b ró c o n e  b a  fin an so w an ie  d ro b ­
n ego  p rz e m y słu , rz em io s ł 1 h an d lu , w 
m yśl ty tu łu  i d e w iz y  B an k u  N a ro d o ­
w eg o . P rz y s p o rz ą  one w  p ie rw szy m  
rz ę d z ie  z y sk  sam s-rm  k iijen to w i, gd y ż  
o p ro c en to w a n ie  s ięg a  p o n ad  n o rm alna  
s to p ę  p ro c e n to w ą  B an k u  P o lsk ie g o . Z a ­
ra ze m  w z b u d zą  ż y w ą  t r a d y c je  p rz ed -  
w o je n y ch  K as P rz e z o rn o śc i i w zm ogą 
ogólne  d o b ro  k ra in , p o b u d z a jąc  do ż y ­
c ia  p lac ó w k i p rz e m y sło w o -h a n d lo w e  i 
rzem ieś ln icze . *

Z teatrów lwowskich*
Prperhiar Teatru W ielkiego:
P o n ie d z ia łe k  „Z ło to  R e n u '1 (50 prc. 

zniżki).
W to re k  „C y ru lik  se w ilsk i" .
Ś ro d a  „N ieooska  k o m n d ja "  K ra s iń ­

sk ieg o  (p rem je ra ).
C z w a rte k  „N ieb o sk a  ko  m ed ia"
5 • .a'-’' "niego-
P o n ie d z ia łe k  „ P ra w o  p o e d a n k ą *
W to re k  „ P ra w o  p o c  ił ju k u ‘.
Ś ro d a  „ P ra w o  poc  ił rnku '1.
C z w a rte k  „ P ra w o  p o c a łu n k i"
f . y T e a t r u  NownSę':
P o n ie d z ia łe k  „ H rab in a  M a rica " .
W to re k  „H rab in a  M a ric a " .
Ś ro d a  „ H rab in a  M a rica " .
C z w a rte k  „H rab in a  M a rica " .

*
BIURO KONCERTOW E M. TUERKA.

W to re k , 18 lis to p a d a : L e w  Sirota,
P ia n is ta .

P ią te k , 21 lis to p a d a . P ro f. Hc-nri M ar- 
teau, S k rz y p e k .

*'
„ T e a tr  B a g a te la " . O b e cn y  p ro g ra m : 

„ P o c a łu n e k "  S k e tch  —  B. B ro n o w sk i. — 
Rai an d  M em phis — H a r ry  F lem in g  — 
N ilson a n d  B o b  —  M aison R ich e"  fa rsa .
P o c z ą te k  o godz . 8.15.

♦
P rz e d  p re m je ra  „Ńleboskiej k o m e ­

dii". W sz y s tk ie  p rz y g o to w a n ia  cio ś ro ­
dow ej prcm jciry a rc y d z ie ła  K ra s iń sk ie ­
go są  już u k o ń czo n e  Jak  już z a z n a c z y ­
liśm y te a tr  n a sz  wystaiwiia „N ieb o sk ą"  
w  i-nsoiuiiiżacji p ro f. S inki, k tó ry  b a rd zo  
um iejętn ie  d o s to so w a ł do w y m a g ań  
techn ik i scen iczn e j obie częśc i „N ieblis­
k ie j"  tak , że  p o w s ta ła  c a ło ść  z w a r ta ,  
ro d z a j w id o w isk a  n iesfy ęh aró e  b a rw n e ­
go, d a jąceg o  w  śm ia ły ch  sk ró ta c h  d ra ­
m at p o tęż n y . w y w ie ra ją c y  og-ronine 
w ra że n ie . D la  po d n ies ien ia  n a s tro ju  
p rz y c z y n ia  s ię  w  w ielk im  sto p n iu  po­
m y sło w e  d e k o rac je  K. M ack iew icza , d a ­
lej i lu s tra c ja  m u zy czn a  L ew ick ieg o  i 
n iezm iern ie  c ie k a w e  ta ń c e  u k ład u  C e ­
sa rsk ie g o , w śró d  nich  n a jb a rd z ie j c h a ra ­
k te ry s ty c z n y  tan ie c  pod szu b ien ica . O d ­
słoni będzie  10. p rz ed s ta w ien ie  jed n ak  
n ic  b ęcb ie  d łuże j t r w a ła  p onad  t r z y  go­
dz in y . D la L w o w a  „Nieboskęt k o ttied ja ‘‘ 
p o w in n a  s ta ć  się  p ie rw sz o rz ę d n ą  a tra k ­
cją  a r ty s ty c z n ą , k tó ra  z a in te re so w a ć  
p o tra fi nie ty lk o  znaw -ców , a le  i sze ro k i 
ogó ł, sz u k a ją cy  w  te a trz e  s ilnych  w r a ­
żeń.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej,
s p r a w o z d a n i e  g i e ł d o w e .

Lwó.v, 17 i stopada. 
Obroty na przedgiełdzis m ł e  

Kursa niejednolite, początkowo tro­
chę mocniejsze, przy końcu o s ła ­
biły się. Transakcje tylko w kilku 
papierach. G zy, które poza giełdą  
kup wano po 1 4 — ustaliły się 
przy kursie 1450 , zachodnie 3-10, 
Jaworzno 15*50, potem 1 5 2 5 .  Lek­
kie zainteresowanie dla Gazocią­
gów (p acono 0 - 1 9 —0 24) i Gazo-  
liny. W ęg lów k l spadły  na l 1/* gr 

Z akcji kotowanych popr wiły  
się nieco papiery arbitrażowe. —  
Inne akcje kupowano pr?y kursach 
chwiejnych. Ruch s aby, za ntere- 
sowanie małe, B icw ary aw anso­
wały na 8 25, Chodorów 5'15, Te-  

v 3 60 Zi J e n  ewski 9 7 0 ,  Oik s 
_ _0. Akcje handlowe bez c b r t ó w .

Waluty utrzymane. W iętóze  
obrofy w N J  rku. Popyt dość  
duży, poda-, d stateczna. Tenden­
cja niejednoli a. Usposobienie  
spokoj r%

OBROTY W AKCJACH.
B  Bk H potecz y 0 :  6, C‘57, 0*58, 
0 b9 Pokred 0 06, 0-08, Z. B. K 
O- -5. 0- -6, Browary 8 7 5 ,  8 ’20, Ch - 
dorów 5 -0 , 5 1 5 ,  Cegielski 0  62, 
0 63, 0 60, Nafta C*65, Sie sza el. 
0 24 Siersza g. 4 2 0 , .  Tepegek-50,  
Teąpy 3 60, Zieleniewski 9 -6b, 9 70, 
Ć l id ó w  0 47. 0 50 0 J 8 ,  0*49 Lr* 
kom otyw y 0 -45 Nitrat 0  30 Oikcu 
2 1 5 ,  2 -0 ,  Parowozy 0  33, 0'34.

OBROTY W AKCIACH N1EKO 
TOWANYCH.

Brugger 0-43, Bank Z emian 0*11. 
Eiektrosan 0' 11 Gaz ws hodn e 
1475, 14-53, Gazy zachodnie 315 ,  
3 10, G izoc iąg i  nf. 0 7 9 ,  0-20, ł:f. 
0 22, 0-24, Gazolina 2-30, 2 25, 2 20, 
Jaworzno (25) 15‘50 15 25, (drobn )
16 50, Hurtownia Kolonialna 08ft, 
Len 0 ’39, O usz 0 7 1 ,  0-72, 0*7 a. 
W ęglćw ki 0 0 2 ,  C 015.

Giełda zbo&owa.
Lwów, 17 listopada. 

Giełda mimo licznie o d w ie d z a ­
na, nie W)kazuje trans kc i. W o- 
brocie pozagiełd  wym żyto, fasola, 
mąka pszenna w ilości około  ICC 
t ;n. Na ogó ł silne zaofiarowanie  
przy słabym popycie z powodu  
braku gotówki. Tendencja zhiżko-' 
wa. Usposobienie  mdłe.

G iH dypoza lw o wskie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 17 listop da.
Bk Przemysł. 0 32, C giel. 0*53 

Modrzeiów 4-40, Źytardów 1370^ 
Nafta 0L 8. Tendencja słaba. D o­
lary 5 1 8 % .

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 17 list pada 

Tendencja utrzymana. B :  Prze­
m ysłowy 0 ’36, C bocorów  S‘05,
5 10, Zieleniewski 9*00, 9 05, Ce- 

ielskl 0*58, 0  59 T r z e b in a  ż
0 ’61, G rka 16 20 Siersza g. 4 20 
4‘30, T epege 2 7 5 ,  Chybie 6-35
6 40, Jaworzno 15'50. Dolary 
57 9 % .

G IE łD A  ZURYCRSK Ł  
Żurych. (PAT.) Notowania z d a .

17 b. m N ow y Jork 5 7 9 ,  Londyn  
23*05, Paryż 27'46, Medjol. 22-47,' 
Praga 15’5 2 7 t ,  Budapeszt 0007J ,  
Bukareszt 2 ,8 7 1'lf Belgrad 7 ‘47 /,, 
Bruksela 25 20.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 17 listopada. 

Dziś tendencja zniżkowa. — 
Kursa słabsze. Ojbrót slaby.

Dolary amer. 5 19 do 5 1 9 ’j, 
dolary kanadyjskie 5 02 do 5 1 3  
korony czeskie 0-15% do 0*15®%. 
leje 0*02'/* do 0-G2*/*, franki franc 
0 2 7 ‘f, do 0 ‘28, franki szwajcar, 
0-9 7 ‘/i do 0 ’98, funty szter!. — — 
do — ■ Rubl e a 500 i a ICO 
za 1 tys. 0  00 t l  do 0  00 zł, 
drobne za 1 tys. 0  0 0  do 0-00 z ł. 
niemieckie tyś. stare za 1 tys.
0 48 do 0 50 gr.

Złoto: 20 kor. 21 89 do 22-00, 
20 frank. 19 80 do 20 00, 20 mark. 
23 30 do 23 53, 10 rubli 27 30 do 
27 50 gr.

Srebro: koz. austr. O-44'l, do 0'4S> 
5 kor. austr. 2-30 do 2 32. floren ;
1 20 do 1 22, rubla 1*5  do 1 93, 
sr-.br. kop,e.iŁi za rubel 2 -.5 - 0  i 0.
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Urzędowa Ceduła
Wfi 2 2 7 , P o n le d ziiP o n ie d z ia łe k , 17, lis to p a d a  I924<

Giełdy Lwowskiej
N otow ania w  złotyofi*

A >  K u n a  e f e k t ó w ;

K a teg o r je:
Wart. Ostatnia

dyw id.
Plącą Żądają Transakcje Uwagi K a tegorje:

Wart. Dywid. P łacą Żądają Transakcje U w agnom. Zl. | icr. 7A- 1 er. nom. 192? U 924 Zl. 1 gr. Zł. i itr.

» P a p ie r y  p a ń s t w o w e .
----------- . c )  P r z e m y s ło w a :

650 5000

—

4% P aństw ow a p o i.
1 0 0 0

— — 2 Agrohem ia f. szt. n. 500 — — “** —
Prem  z  r. 1920 •* — mi Bracia Biskupscy 1 0 0 0 — — ■-* —» * —
%%% P . zl. z  r. 1922 1 0 0 0 0 — mm — -MW — B rom  Boyeri Z. elekt. 1C00 — — MM — MM

lO złp Browary lw ow sk ie 600 2 0 0 0 — 8 1 0 8 35 8-20— 8 2 5

IL L 's ty  z a s t a w n e
'}
.1 C hodorów f. cukru 1030 300C — 5 1 0 & 25 5*16—5*ii0

.C hyb ie* , iabr. cukru 1 0 0 0 2 0 0 0 — 6 4 a
59

— — MM.
(b ez  kuponu b ież) __ __ _ _ Ce- dskl

Ćm ielów fabr. porcel.
1 0 0 0 800 30001 — — 64 0-60—0 63

4 H %  Banku hip. ta l. -- _ MW 1 0 0 0 1 0 0 0 2 0 0 1 — 46 — 61 0 47 -0 -5 0
4% % Bk kred. z. ta l. _ _ — Fabryka L okom otyw — — — — 44 — 46 0 45
4 X  % Banku Maiop. MM — mm Gafota fabr. obuwia 140 140 14000 — — — — —
4 X %  Bk. bip. zem el. N&> MM --- _ Galicja Rafln. nafty 140 800 — — — — — —
414%  Pol. Bk. kraj. >—t _ --- — Górka tabr. cem entu 140 600 — — — — — —

'■4% P olsk . Ek. tó-iH 8 , Kabel* T. p. W arsz. 1 0 0 0 300 18000 — — — — —
l i ł ' \  T ow . kred. ta l. — — MM s Karpalit zakłady lit. 140 18000 — — — — — —

sieniakie . . . . 0 Krakus f. w ód . Krak. 280 2 0 0 600( — — MM — —

(II. Oblifli.
03 .M arynin* Z .p . ogrod. 5000 15000 — — — — — —

N iem ojow ski f. pap. 10-30 330 1 0 5 x1 — 45 -- — —
(b ez  kuponu bież.) „Nitrat* Zakt. chem. _ — — — 29 — 31 0 31

4 X %  K . P . Bk. kraj.
—. — Olkos ZdkL prz.-drz. 1 0 0 0 tCOf — 2 1 0 2 25 2 1 5 - 2  20

4%  Kom. P. B. kraj. 
*%  K. lok. P . B k kr. — — — — — - Orthwein, Karasiński 

Parow ozy S. A. b. m.
500
6 C0

2 0 0

75"
. —

32 — 35 0-33 ~ 0 -3 4
P ezet P ow . Zakł. bud. 500 2 0 0 1 0 > — — MM — —

IV. A k cja . P ocisk  zakł. amuti. 860 175 — — — — — —

a ) B a n k o w o :' 192 j 1924 , P okucie” Ska naft. 
PoL Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow . B udow lane  
P otęga T ow . liuty ż. 
Rakszawa fabr. sukna

1 0 0 0

600
600

1 0 0 0 0

140

600
350
4-30

2500
280

755 —
64

1 0

6 6 0 65
A kcyj. Z w iązk. Ń Sk  
A kcyj. H ipoteczny  
H andlow y w  Poznaniu

280
283

1 0 0 0

280

140
130

500
L6J30

M.
55

1
1 

1

0 0 O 0 6 - O  69
20000

2

-

Bank kom ercjalny 84 28 0 — — —• „Rohn Zieliński" Z. m. 500 300 10 0) MM — —. — —
M ałopolski 280 140 560C —* “7 — — r Siersza zakł. elekir. 2 . 0 140 — 23 ~ 25 0 24
P o w sz ec h n y  kredytów . 280 140 2800 — Qo

33
— 09 0 - 0 6 - 0 0 8 Siersza gór. zakłady 140 300 _ 4 15 4 25 4-20

P rz em y sło w y  
R oln iczy  5 . A.

280
1 0 0 0

130 9000
-- — 7 — Spółka A k c .  W ydaw. 

„Strem* Z. chem.
283 750 — — — — — —

Ziemski k red y to w y 280 84 15OOO -- 14 — 17 0 * 1 5 -0 1 6 .T eh a te*  Tow. akc. 1 0 0 0 18000 — — — MM —
Z em elny 280 84 — — — — mm — T ep eg e  gór. zakłady 7C0 700 2JjOO 2 45 2 65 2-50
Z. S . Z. w  P osnarłn 1 0 0 0 600 lOOljr — — — — — T esp. tow. ekspl. soli 1000 350 3 55 3 65 3-60

") H a n d lo w e:
T rzebinia f. m. S. A. 140 280 18003 — — — — —
Ursus lab. motorów 500 1000 — — — — —

Im pez Ska handlowa 140 9 mm •MW ___ ___ W ild i Ska 500 500 — — MM MM — —
P olsk i Olob s 500 200 1501’ — — Zieleniew ski i. masz. 1000 1070 mm 9 55 9 80 9 6 5 —9 7 0
Po'b*l 1000 62 430C4 — _ — —

P o lso t 1000 21C W— — — — mm j »

Tołian 140 210 4500 — — — __ —

"Wawel 500 300 -W — — — _ Ml

Hurtownia koL S. A. — — 2 5 2 s

V. W aluty i D ew izy
B ile ty  bankow e

płacą < ą.iaj* transakcjo Kateęorje
C ie k i, p rzek azy 1 w ynlatr

płacą

Dolary u n e iy k a r k to  . ,  ,
Dolary amerykański* (drotafll 
Dolary kanadyjskie *
Dynary , « » .  „ !
Fanty szterllngf ■ ,
Franki belgijskie • ,
Franki fi a tcuskie • )  ,
Floreny holenderskie .
Franki szw ajcarską .
I' rony austriackie 
Korony czesko-slow adtla  
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szw edzkie . ,
Korony weglerskte .  *
Lei rumuńskie .  • «
Liry w łoskie ,  .  j •

417" '
: r :

(za 1 S)

■

* .
1 * I * ^
■ •  - e

*

(za 100) 
(za 1 Ł)
(za 10 ) 
(za . 100) 
(za 100) 
(za 10u) 

iW 100 OCOj 
(za 100) 

i (za 100)
) (za 100)

(za 100) 
' (za 100.000) 
,  , (za 100)
•  J U a  100)

« i

*
«
a
e

żądają transakcje
Uwagi

B «  K u r s a  Z b o d k o a r e s

Ceny rozumieją sie w złotych za Cenv
Uwaga

Ceny rozumieją się w złotych za Ceny100 kg. bez podatku spożyw czego, 
miejsce stacja załadowania.

--------i 100 kg. bez podatku spożyw czego, 
mielsce stacja załadowania.

Uwaga
od do od do

PSZENICA krajowa ex  1924 24 75 ss 75 Mąka pszenna 4•/, „O"), . ___
2YTO małopolskie a ow tgo  zbton MM — -- — Mąka p zen. kuchennal MM __ .
ŻYTO małopolskie ex 1924 20 21 — *) 'Mąka pszenna ciemna 4 { ____ ___ ___ _

JECZMIEN: malopo^-ci browarniany 22 23 ___

)

Mnirs “* i Drutto za netto 
Mąka żytnia 70% T  J a ź n i e  z  workami

___ — M_

JECZMIEft malopglsld orzemlatowy 18 19 — — — ___ ___

OWIES małopolski ex 1924 19 _ 21 — GRYSIK kukurudziany ----- ___ .

KUKURUDZA krajową — MM MĄKA kukurudziana — — ----- -----

ZIEMNIAKI iaadln* — MM — —
Długa 45-— 47* —

OTRĘB pszenny netto bez worku — _

FASOLA biała — ----- — — OTRĘB żytni netto uiez worką MM

— ----- — — prz c. raf. 34*— KASZA HRECZANNA ___ ___ __ ___

_M — — 35* - KASZA JAGLANNA M_ ___ MM _
GROCH pełny — MM — KASZA JĘCZMIENNA ----- ----- ----- M.

GROCH .1 •■wtortn ___ ___ ____ ___ PĘCAK ----- ------ — -----

BOBIK ___ ___ — — MAKUCHY lniane f konopną ■ . ,
MIESZANKA pastewna w  - tar He ___ ___ — — MAKUCHY rzepakowe MM . _ .

WYKA MM ----- — — KONICZYNA czerwona krajowa m h . ■ . _
SIANO słodkie krajowe Dra?oąu*j MM ----- — — K APUStA KWASZONA ___ _ - -

SŁOMA prasowaną M. ------ — — * — --M~~ _ ... WORKI Jutowe wyr. Stradom. Warta, MM _ _ .
HRECZKA MM — — — *) Ceny szacun­ Czestochowlanka 75 kg. za sztuka ----- MM ___ — *) Cćny szacun­
LEN - — — — kowe oe; trans .WORkU używane, dobre, za sztuka — MM __* M— kowe bez trans.
ŁUBIN ----- — — —* 1

S e k r e ta r ia t  Gie?dtj. G e n e ra ln y  SekreL xrx, Ł I/'. N ETU .



,GAZETA LWOWSKA" z dnia 18. listopada 1924.

A U Ł Y  ttLJE TO N . ,

R  a  i<
P am ięc i m o jeg o  o jca .

P o e ta  sp o jrza ł n a  p rzy jac ió ł, n a  ro ­
dz icó w , na  k s ię d za , n a  le k a rz a , n a  m a ­
łeg o  p .e^ka, k tó rz y  w s z y s c y  z eb ra li się 
w  pokoju  i u m arł.

Na k a w a łk u  p a p ie ru  nap isan o  jego  
n azw isk o  j jeg o  w ie k , m ia ł oś,ti:i. ,śić:c

P rz y ja c ie le  je g o  i ro d z in a  c a łu ją c  
g o  w  c zo ło  poczu li, że b y ło  mu zim no — 
ale  o n  n je  rz u ł d o tk n ięc ia  ich w a rg , ho 
iuż b y ł  w  n iebie  I nie p y ta ł  się już  ta k  
ja k  w te d y , k ied y  ż y ł ie sz c z e  n a  z iem i, 
c zy  n iebć  je s t tak ie , c z y  o w ak ie . S k o ro  
b y ł  w  niein , m e p o trz e b o w a ł ju ż  n iczeg o  
innego .

Je g o  m a tk a  i iego  o jciec, k tó rz y  u- 
m arli lub  n ie um arli p rz ed  n irr, w y sz li 
n a  jeg o  sp o tk an ie . N ie p łaka li i on  nie 
p łak a ł, b o  w s z y s c y  tro je  n ig d y  się  nie 
ro z s taw a li.

M a tk a  p o w ie d z ia ła :
— P o s ta w  w in o  w  ch ło d z ie , b ę d z ie ­

m y  z a ra z  w ie c z e rz a ?  z P a n e m  Bogiem  
w  a ltan ie  w  a jd ó in  o g ro d z ie .

O jc iec  p o w ied z ia ł:
—  Id z  i p o z ry w a j ibrochę o w o c ó w , 

żad en  z  nich  n ie  je s t tru ją c y . D rz e w a  
p o d a d zą  ci jc same i ani liśc ie  ich , ani 
g a łęz ie  c ie rp ie ć  p rz y te m  nie b ęd ą , b o  są  
n ie w y c z e ip a n e .

A s e rc e  p o e ty  n a p e łn iła  ra d o ść  w ie l­
k a , k ied y  z ro zu m ia ł, że  m a s łu c h ać  ro>- 
dziców . G d y  w ró c ił  z  sadu  i z an u rz y ł 
flaszkę  z  w inem  w  w o d z ie , sp o s trz e g ł, 
że ieg o  s ta ra  su c z k a , k tó ra  zak o ń c zy ła  
żvcie  p rzed  m m . Ke-gG zd o ln a  do n iego , 
k rę c ą c  ogonem . P o liz a ła  m u rę k ę  a nn 
p o g ła sk a ł ją. A ra ze m  z  n ią  p rz y b y ły  
w sz y s tk ie  z w ie rz ę ta ,  kitóre n a jb a rd z ie j 
lu b ia ł na z iem i: jeden  k o te k  ru d y  i d w a  
k o ty  b u re  i dw ie  k o tk i b iałe , gil i diwie 
z łe te  ry b k i.

T z o b a c z y ł n a k ry ty  s tó ł  a  za s to łem  
siedzieli P a n  B ó jr  i o jc iec  i m a-ka  i p ię­
kna  d z ie w e cz k ą , k tó rą  p o e ta  k o c h a ł na  
ziemii i k tó ra  p o sz ła  z a  nim do n ieba, 
ch o ć  je szcze  n ie u m arła .

S p o s trz e g ł, że  o g ró d  ra jsk i b v ł  w ła ­
śn ie  o g ro d e m  jego  ro d z m n e g o  dom u, co 
leż y  w  W y so k ich  P b e n e ja c h , p e łen  lilij, 
d rz e w  g ra n a tu  i k a p u s ty .

P a n  B ó g  p o ło ży ł na  ziem i kij i k a p e ­
lusz . i 'b r a n y  h v ł :ak  u b o d z y , eo w ę d ru ją  
gośc ińcam i z k a w a łk ie m  c h le b a  w  to r ­
b ie  t  k tó ry c h  po lic ja  a r e s z tu je  u  b ram  
m ia s ta  l z a m y k a  d o  w ię z ien ia , b o  nie u- 
m ieją  -się pod p isać . J e g o  b ro d a  i w ło sy  
b y ły  b ta łc  jak  św ia tło ść  d z ien n a , a o c zy  
iego g łęb o k ie  i c z a rn e  ja k  noc. 1 rzek ł, 
a g lo s  je g o  b y ł  ła g o d n y :

—  Niech p rz y jd ą  a n io ły  i s łu żą  nam , 
sk o ro  sz c zę śc ie m  ich je s t  p o słu g iw ać .

W itedy ze  w sz y s tk ic h  ęrfcroii ra jsk ie g o  
sad u  n a d b ie g ły  Z astępy . B y li to  w ie rn i 
s łu d zy , k tó rz y  k ie d y ś  n a  ziem i kochali 
se rd eczn ie  p o e tę  i  jeg o  ro d z in ę . B y ł tam  
s ta r y  Jan , co u to n ą ł ra tu ją c  m ałeg o  
ch ło p ca ; s ta r a  M a ry n a  co  u m arła  od u- 
d a iu  s ło ń c a ;  b y ł  tam  k u la w y  P ie tre k  i 
Ja f ik a  i d ru g a  Ja n k a .

P o e ta  w s ta ł  z  u sz a n o w an ie m  ! rz e k ł 
do  n ich : S ia d a jc ie  na  m ojem  m iejscu , po- 
w ira H c ie  s ied z ieć  p rz y  B ogu.

A B óg  u śm iec h n ą ł s ię , z n a ją c  ich  od ­
p o w iedź  o d d a w n a :

S z c zęśc iem  n a sz e m  je s t  s łu ż y ć , je­
s te śm y  w te d y  n a jo iiże j B o g a . W sz ak ż e  
ty  sa m  u s łu g u jesz  ojcu i m a*ce, a oni 
c zy ż  n ie  s łu ż ą  tem u , k tó ry  n am  usłu­
g u j .

T n ag le  aobacz.y ł p o e ta . Jaik s ię  s tó ł 
ro z sz e rz y ł  i n o w i gośc ie  g o  ob sied li. 
Byli to  ojc>ec ■ m a^ka jeg o  m atk i i o jca , 
i p o k o len ia  po p rzed n ie .

W ieczór^  zap ad ł i zd rzem n ęli s ię  n a j­
s ta rs i. A Bóg,, k tó re g o  p rzy jm o w ali u d a ł 
się  w  ̂d a lszą  d ro g ę , p o d o b n y  ubogim , 
w ę d ru jąc y m  g o śc ińcam i z k a w a łk iem  
ch leb a  w to rb ie , k tó ry c h  a re sz tu je  polM  
c ja  i z a m y k a  d o  w ięz ien ia , bo n ie  u- 
m ieją się  p o dp isać .

F rancis Jam m es.

REDAKCJA „GAZETY L W O W . 
SKIEJ“ OCENIAC BEDZIE NA SW YCH  
SZPALTACH NO W E W YDAW NICTW A  
JEDYNIE TYLKO W Ó W CZAS, ODY 
ONE NADSYŁANE BĘDA W PRO ST  
P O D  ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ PO SZCZEG Ó INY CH  CZŁONKÓW. •

OSTATNIE ZAW ODY W E  LW O W IE. -  ZASŁUŻONE Z W Y C IĘSTW O  P O ­
GONI NAD W ISŁĄ. — FINAŁ M ISTRZOSTW  KRAKOW SKICH.

L w ó w, 17. l is to p ad a .
O b jaw  t o  d o p ra w d y  d z iw n y  i r z a d ­

ko sp o ty k a n y . Po n ie / l ic :  m y ch  p rz y ja ­
c ie lsk ich  i n iep rzy jac ie lsk ich  s p o tk a ­
n iach , 'k tó re  n a sy c iły  m ało  w y b re d ­
n y ch  sp o rto w c ó w  lw o w sk ich  aż  p o w y ­
żej u szu , po ta s ie m cu  m is trz o s tw , na  
b ło c ie  i śn iegu  u rz ąd z a ją  nasze  k lu b y  
je szcze  c iąg le  z aw o d y , a cz k o lw ie k  pu­
b liczność  już  mc meriop,isuie, a le  w p ro s t  
b ra k  jej. U b ieg ła  n ied z ie la  p rz y n io s ła  
u n a s  d w a  sp o tk a n ia  --- n a jp ra w d o p o ­
dobn iej o s ta tn ie , ] .-dno z n ich  na  C y ­
tade li-

Czarni—Sparta 4:3 (1:1) b y ły  d e ­
b iu tem  m is trz a  13. k lasy . W y n ik  sam  
już m ów i, że  w y s tę p  S p a r ty  się  udał. 
U leg ła  b a rd z ie j ru ty n o w a n e m u  i lep ­
szem u tec h n iczn ie  p r ie iiw f iik o w i. P r z e ­
b ieg  g ry  n ie in te .-esitjący . S ę d z io w a ł p. 
S c h a rg e l.

H a sm o n ea —L etn ia  1:0 (1:0). Z aw o­
d y  te  o d b y ły  się  n a  b o isk u  H asm onei. 
Nie d o s ta rc z y ły  em ocji n a w e t sam y m  
g raczo m . S t. M.

*
PO G O Ń —W ISŁA 3:2 (2:1).

(T elefonem  od n aszeg o  h n - .-sDindenta ) 
Kraków, 16. lis to p ad a .

Do p a u z y  P o g o ń  w silnej p rz ew a d z e , 
iż. z  m ie jsc a  zgniioitła z d ez o rie n to w a n eg o  
p rz ec iw n ik a . L w ow ian ie  zdobyw ają so ­
bie  sy m p a tję  publiczności, z w ła szc za , 
że  a ta k  z  w y ją tk ie m  d ra  G a rb ien ia  
szed ł b a rd zo  sk ła d n ic , p rz e w y ż sz a ją c  
ce lo w o śc ią  g ry  i b o g a c tw e m  s trz a łó w  
sw e  v is  a  v is. Ju ż  w  7 m inucie Sfoneckd 
po  p ięk n y m  b iegu  u z y sk u je  p ie rw sz ą  
b ra m k ę . W is ta  zb ie ra  się  i w 2 m in u ty  
później C zu lak  w y ró w n u je . P a ls ż a  prze  
w a g a  gości, k tó rz y  w  10 m. p rz ez  ła d n y  
s trz a ł  B acza  z  w o ln eg o  z n o w u  p ro w a ­
d zą. O d tej chw ili jed n a k  u s iło w an ia  
g n io tą c eg o  a ta k u  P o g o n i n ie zm ien ia ją  
re zu lta tu .

P o  pauzie  W is ła  w sp o m a g a n a  g w a ł­
to w n y m  w ia tre m , k tó r y  w  p ie rw sz e j 
p o ło w ie  p o m ógł P o g o n i, o t r z ą s a  się z

p rz ew a g i, a  gośc ie  ro b ią  w ra ż e n ie  zm ę­
czonych . W  20 m. R ey n ian  bije w o ln e ­
go. s t r z a ł  o d b ity  od H ankego , k tó ry  
g ra ł  b a rd z o  s łabo , w p a d a  do g o a la  obok  
b ezc zy n n e g o  G ó rh tz a . P o g o ń  d ą ż y  jed ­
n a k  do z w y c ię s tw a , z b ie ra  re s z tk i sił, 
S z a b ak iew ic z  p o d jeżd ża  flan k ą  i z  cen­
t r y  je j s trz e la  B acz  n a jład n ie jszeg o  g o ­
ala dnia v ó !ly c ‘m w le w y  róg . W is ła  
sp e sz o n a  u c iek a  się do  g ry  o rd y n a rn e j, 
w k tó re j K ow alsk i j W ójcik  e d u ją .

W  o sta tn ie j m inucie pod p re s ją  s tro n  
rtików W is ły  sęd z ia  p  R u tk o w sk i d y k ­
tu je  n ie ja sn eg o  k a rn eg o , k tó re g o  Ko­
w alsk i s t r z e la  G ó:!itzow 3 w  rę c e . R o­
gów  1:0 dla W isły . Z gości w y ró żn ili 
s ię : S ło n eck i, B a cz  i W acek .. G a rtń eń  
ja k  już w sp o m n ian o  n a js ła b sz y  na  bo­
isku. P o m o c  dobra d e fen sy w n ie  za  m ało  
w sp o m a g a ła  a ta k . O b ro n a : O lea rczy k , 
O ie b a rto w sk i m e g ra ła  p lanow o , (tó r- 
litz z aw ió d ł, a  jego  w y so k ie g o  m niem a­
n ia  o sob ie  nie p o d z ie liła  w  zupełnośc i 
pub liczność. C a ło ść  tec h n icz n ie  p rz e ­
w y ż sz a ła  W is łę  i z d o b y ła  zas łu żo n e  
z w y c ię s tw o , p .o iskc iekkoi p o k ry te  śn ie ­
giem , d o b re  d o  g ry , W id zó w  2.000. Za- 
w odum  tym  p rz y p a try w a ł  się  p rzez  
d łu ższy  czas m a rs z a łe k  P iłsu d sk i.

*
CRACOVIA—OLŚZA S * 0. 

Kraków, 16. listopada. (T41. G. P.) 
Zawody o diistrzost klasy A.

D o b ry  a cz  sp ó źn io n y  fin isch  w mi­
s trz o s tw ie  eks-m ist.-za . G oalc  u zy sk a li 
K ałuża  2, C iszew sk i 1, C h ru śc iń sk i 1, 
Z as ta w n i a k  1 (k a rn y ).

*
M.4KKAB1 W  A. KLASIE OKR. KRA­

KOW SKIEGO.
M akkabi b ije  B ia ła  L ipnik  3 : 0, u- 

z y sk u ją c  tern sam em  w ejśc ie  do  > 
k iesy .

♦
WAWEL 13. B. S. V. 1 ; 0.

J. Kałuża,

Kronika.
W to re k , 18 lis to p a d a  R z. k a t. .  R om a­

na. —  G r. k a t.:  H aiak tiona.

Inauguracja w ieczo ró w  kultury tea ­
tralnej, k tó re  w z b u d z iły  z ro zu m ia łe  z a ­
in te re so w a n ie , o d b ęd zie  się  dzisiaj o g. 
8 w ie cz o rem  w  sa li In s ty tu tu  T ecnnoio- 
g icznego  ul. B o tir la rd a  i. 5 tb o c z n a  ul. 
B a to reg o ). C y k l o d c z y tó w  o teaitroiogji 
z ag a ja  p ro feso r U n iw e rsy te tu  d r. Ju - 
j j li - z K leiner, z as iu z o n y  b a d ac z  lite ra tu ­
ry , a u to r  w ielk ie j p ra c y  o Ju lju szu  S ło ­
w ack im  k tó r y  ro z św ie tlił  wnele z ag a d ­
nień z  d z ie jów  d ra m a tu  p o lsk iego . O cze- 
k iw a '1 n a le ży , że  w y tw o rn y  e s te ta , dzie­
ląc  się  z w ra że n iam i z o s ta tn ie g o  p o b y ­
tu  w e F ran c ji, d a jąc  nam  g łę b s z y  p rz e ­
k ró j p rzez  k u ltu rę  te a tra ln ą  P a ry ż a ,  
S tw o rz y  purlu t w y jśc ia  d la  p o g ad an ek  
o k u ltu rz e  tead ia ln e j u n.as, o b ję ty c h  ra­
m am i n a s tęp n y c h  „ W iec z o ró w " .

„O  k u ltu rz e  teatralnej P a r y ż a "  m ów i 
dziś o godz. 8. w lecz . p ro i. d r. Ju iju sz  
K le in e r w  sali In s ty tu tu  T ech n o lo g icz ­
nego  ul B o u ria rd a  5. P re le k c ja  je s t z a ­
ra ze m  in au g u ra c ją  W ie cz o ró w  k u ltu ry  
Ic ab  alnej. **•

P ro g ra m  w ieczo ru  ku Cze! S ien k ie ­
w icza , z a p o w ie d z ia n y  p rz e z  K asy n o  i 
K oło  lit. a r t .  n a  n a jb liż s z y  c z w a r te k  20. 
bm . o g. 7 w ie cz o rem  je s t n a s tę p u ją c y : 
1) n r k f s i r a  w ojen o w a  40 pp. m arsz  ż a ­
ło b n y  C h o p in a : 2) N a ip rzcw . X. A rcyb . 
T e o d o r-w u c z  s ło w o  w s tę p n e ; 3 ) Tow . 
„E c h o "  śp ie w ; u)* D oc. U niw . dr. Eug. 
K uchairski p rz em ó w ien ie ; 5) O rk ie s tra  
w o jsk . H ym n najrodow y. W stę p  d la 
cz ło n k ó w  i ich rodzin , jak o te ż  gośc ł 
v /p ro v .'ad zo n y ch  za  z ap ro szen iam i, k tó ­
r e  w y d a je  o d  g. 4 —7 s e k r e ta r ia t  K a sy ­
n a  i K oła l i t  a t t .

(jp> Jubileusz 35-Ieda  Pracy naczel­
n ego  lekarza K asy  chorych  dra M aksy­
m iliana B ctta . W  sw o im  c za s ie  donie 
śiiśm y  o  z eb ra n iu  ko łeżen sk iem , jakiem  
dnia 3 bm . uczcili le k a rz e  lw o w sk ie j Ka­
s y  c h o ry ch  35-lecie p ra c y  nacze ln eg o  le­
k a rz a  tej in sty tu c ji d ra  M aksym iijana  
B e tta . W  d a lszy m  c ią g j  obchodu  ju b ile ­
u szo w eg o  o d b y ło  sie  d n ia  16 bm . u ro czy

ste  p o sied zen ie  Z a -z ąd u  K a sy  ch o ry ch  
rn .L w o w a. Do ju b ila ta  p rz em ó w ił p re ­
zes S z c z y re k  a  n a s tęp n ie  w ic e p re z e s  
L ew ick i, w rę c z a ją c  n u  w  upom inku 
d w a  p ięk n e  o b ra z y  p ę d z la  T ru s ra .  N a ­
s tęp u je  jub ila t z ap ro s ił zg ro m a d zo n y c h  
n a  W spólną k o lac ję . W śró d  b a r d ro  s e r ­
d e czn eg o  n a s tro ju  p rzem aw ia li re d a k to r  
Lasków nSdki, r e p re z e n ta n t  p ra c o w n i­
k ó w  u m y sło w y c h  p. N o w ak o w sk i, z a ­
s tę p c a  ro b o tn ik ó w  p. M u rzy n .ec , r e ­
p re z e n ta n t  u rz ęd n ik ó w  K a sy  c h o ry ch  p. 
L is iew icż  i lit- Ju b ila t w  se rd e c z n y c h  
s ło w a c h  d z ię k o w a ł z a  ż y cz en ia  i o w a ­
c je. W  z eb ra n iu  w z ię ło  Udział ok o ło  80 
o sób

P o sy p y w a ć  chodnik*. W  so b o tę  w ie- 
czo rm n  z a w ita ła  do n as z im a z w sze l- I 
k iego  ro d za ju  do leg!i\vośc .am i j p rz y ­
k rośc iam i. D o  doz >,“có w  dom Cw apel 
g o rą c y , b y  zechcie li p o sy p y w a ć  ch odn i­
ki, popiołu  p rzec ie  zn a jd ą  jrodosta tk iem . 
Do fum kcK siarjuszy  policji p ro śb a , b y  
p ilire  b aczy ii o ile ten  p rz ep is  je s t  w y ­
k o n y w a n y , a  o p ie sza ły c h  pociągali do 
su ro w e j od p o w ied zia ł n -.ści. W cz o ra j
n ie jeden  Spokojny i t r z e ź w y  o b y w a te l 
w y w ró c ił  już k o z ła , p o tłu czeń  też  b y ło  
sp o ro .

Zarząd Kom itetu I. D zieln icy  LO PP.
o d b y ł ou eg cb j p ie rw sze  posiedzen ie] M ię 
d z y  riinym i p o d k re ś lo n o  k o n ieczn o ść  o r- 
g an izacn  sz e ro k ie g o  o g ó fu w sz e re g a ch  
L. O. P . P . P o s ta n o w io n o  z w r ó c ć  się 
do  is tn ie jący ch  w i. 1 ) z ie 'm ;y  Z w iązków  
i S to w a rz y sz e ń  z  p ro śb ą  o w y s ła n ie  de ­
leg a tó w  do  K om ite tu , celem  p o ro zu m ie ­
n ia  się  co do akcji w ty m  k ieru n k u . N a ­
s tę p n e  posied zen ie  Z arz ąd u  od b ęd zie  sie  
w  p o rJc tlż ia lek  dnia 17 lis to p a d a  br. o g. 
6.30 w lecz , w ktkiaLu K om ite tu  p rz y  ul. 
O sso lińsk ich  1. 10 II p. T ań iże  m ożna 
s ię  z a p isy w a ć  na C żlóuków  L . O. P . P .

K asa C h w v ch  dla m istrzów  przy Izbie  
rękodzielniczej. N a o sta tn iem  p o sied ze ­
niu w ydizialu, o d b y tem  w  p o n ied z ia łek , 
d n ia  10 bm. w  ob ecn o ści w ic e p re z e sa  
P. P a m m e ra  j  c z ło n k ó w  w y d z ia łu  pp .; 
I lłts itw iez a . Ó oittfrieda, S c h lcc h te ra , S o ł­
ty sa , Miimza, M ak sy m o w icza , B ien ia sza , 
C irin a , F lo rsch a , W ie rzb o w ic z a , N e tro u - 
ta ia ,  A n s tre ich e ra , K ro u te r  a , Ja w o rk a , 
S c h w a rz a , K o leśy , W o liń sk ieg o , D rz ew i­
ck iego , K y s ia k a  i G e tu tz a  na  w n iosek

re fe re n ta  p. Ila s le w icsa  uch w alo n o  za­
ło ży ć  K asę  c h o ry ch  d la  m is trz ó w . W  
to n  sposób  z a ła tw io n o  jeden  z n a jp o w a­
żn ie jszy ch  p o s tu la tó w  ręk o d z ie ła , _ *  
m ian o w ic ie  zabczpscczeiw e m a js tra  i ie ­
go  ro d z in y  na w y p a d e k  ch o ro b y . .W y ­
dzia ł izb o w y , kitóry  obecn ie  b a id z e  
en erg iczn ie  p racu je , z a ła tw ił  do ty ch ­
c z a s  n a s tę p u ją c e  b a rd zo  w a żn e  s p ra w y :
1) za ło ży ł O gnisko  d la  m ło d z ieży  r ę ­
kodzie ln icze j. 2) K ase  c h o ry ch  d la m aj­
s tró w , 3) p rz e p ro w a d z ił  s ta lą  dan inę  na 
rz e c z  Izb y  i w  ten  sp o só b  um ożliw ił s y ­
s te m a ty c z n i' ro zw ó j p ra c  w  I /b ie , 41 u- 
rc g u lc w a l s ta ły  k o n ta k t Iz b y  lw o w sk ie j 
z  Izbam i b ra te rsk iem u  5) u ją ł w  p ra w n e  
n ó rm y  u s ta w ę  rzem ieś ln iczą  i u s ta w ę  o 
Izbach  rz em ieś ln iczy ch  6) w sz e d ł w  sta  
ły  k o n ta k t  z Z w iązkam i p o w ia to w y m i 1 
W  ten  sp o só b  pobudzał jc dó p racy . D al­
sze  sp ra w y  są  w  toku , a  rękodzie ło , 
św iad o m e sw y ch  p ra w . s tan ie  się  z cza ­
sem  jed n y m  z n a jp o tę żn ie jsz y c h  c zy n n i­
k ó w  w życiu  spo łccznem .

(jp ) O tw a rc ie  n o w e l p lacó w k i kul­
tu ra ln e j. W  n ied z ielę  16 hm n astąp iło  
w  lokalu  „ A ten eu m " (ul. B a d en ie t 9) 
o tw a rc ie  w y p o ż y cz a  Im i czy te ln i k s ią ­
żek  o ra z  czaso p ism  polsk ich  i o b cy ćh . 
P o św ię c e n ia  • A ten eu m " d o k o n a ł su p e ­
r io r  T  .1. ks. M ieloch. Z kolei o rc ze s  
T o w . jm. P io tra  '•k a rg i (k tó re  za ło ży ło  
tę  p lacó w k ę), p . G a jew sk i sk re ś li ł  cele  
n o w ei m s tv fw ji.  ti. d o s ta rc z a n ie  sn n łe - 
cizeństw u, a  z w ła sz c z a  m niej zam ożnej 
m ło dzieży , z d ro w e j d o b o ro w e j lc k tn ;v . 
Tmieniem C zy te ln i Akad p rz e m a w ia ł p. 
D an iec . ..A ten eu m "' po w sta ł,', r. k sięg o ­
zb ioru . o fia ro w an eg o  p rz ez  p. H n irv k a  
B adeniejm , uzupełn io n eg o  p rz e z  Trbuo- 
tek e  p. F w v  Pe.ygci*tów nv, kitom ‘obinJh 
k ie ro w n ic tw o  w y p o ży cza ln i. C z y te ln ia  
p o s ia d a  o k o ło  o ty s ię c y  to m ó w  dziel 
n a u k o w y ch  i- beJ.1ciirvstycz.nych. s»cżegól 
n ie dla m łodzieży . P o ż y te c z n e j p lacó w ­
ce ż y c z y m y  powocizcaiia i rorw -jiu .

( t)  S k u tk i ś lizg a w icy  na chodn ikach .
W óżoT aiszy  śiiii"g sp o w o d o w a ł po nofu- 
dniti ś lizg a \v !eę  n a  c h o d n ik ach  m iasta . 
L udzie  p adaii g rs to . śn tic iac  sic łab  Jlfa- 
czac, za leżn ie  od re zu lta tu  u padku . Na 
P o g o to w ie  ra tu n k ^ o re  p rzy w iez io n o  60- 
'o tn ią  s ta ru sz k ę . F ra n c is z k ę  P a c z k o w ą , 
k tó ra  z łam ała  rę k ę  na  c liodnJln i^L rR *  >- 
śk 'e i .  —  Na ni P o n ia to w sk ie g o  .inad ta  
w d o w a  oo iek.grzn. N. R o g o w s k a  i 
z w 'e h n ę la  ram ię. Podicia P ow inna  e n er-  
r k r r k  p tlitrw n ó  doZ o''cr'>w dom ów , by  
chodniki b y ły  p o sy m -w au e .

(t)  K rad zież  b o ró w . J a n c  w) L en a r-  
lo iu sk iem u . d z ie iż a w e y  d ó b r. za.n  n rz y  
uł. św . Ł a z a rz a ,  s k ra d ł  ie rn  sbiżzjcu. 
F e rd \’h and  B d ińsk ; I '  b o n ó w  no 100 zł. 
i u m k n ą ł w  n iezn an y m  k ic rn rk it.

(t)  W ła m an ie . Do m ieszk an ia  E m a­
n uela  B N lcka, w łaśc ic ie la  biuesF g a ze t, 
p rz y  ul. K u s z e w s k ie g o  *9 a. w łam ali 
sie  n ieznan i sp ra w c y  i po rozb ic iu  z a m ­
kó w  u szaf. w y rzu cili bicF.rnę i g a rd e ­
ro b ę  n a  po d ło g ę , z am ie rz a jąc  ją z ab rać . 
S p ło szen i n iew iad o m o  p rz e z  kogo, um ­
knęli, z a b ra w s z y  jed y n ie  fmtro, w 'a_to- 
ści 1.200 zł.

(t) Ś m ie r te ln e  p e n a rz en ie . Z po w o d u  
c ia sn o ty  w  m ieszk an iu  p rz e z  n ieo s tro ­
żn o ść  w y la n o  w rz ą c ą  w o d e  na I6 -m :ę- 
s ięcżn eg o  s y n a  s ta n ,  K r/o s iń sk ie g o , ślu 
sa rz a  k o le je  w eg o (u!. K ró ’ow'c! Jad w ig i 
1. 6). N ie szczęś liw e  dzdecko w  o k ro p ­
nych  itie cz ą rń ia ch  zmairio.

(t) 14-letn’ poszu k iw acz P rzy g ó d . 
Syn sz e w c a  K o łtia . G rz eg o rz , uczeń  
s z k o ły  S z a sz k ic w icz a  (ul. P u ła w sk ie g o  
4). w y sz e d ł z denni ieszcze  1-1. b. łn. 
i dotychczas h,te w ró c ił.

(t) L istem  ftońćzym  P o szu k iw an ą  
25-letn lą M a rie  K ijankę  z C z m tk o w n , 
zam . p rz y  ul. K o p e rn ik a  30, a r e s z to w a ­
no  w c zo ra j.

(t) N ap ń d  n ożow ców . N a rtrw eb o d z ą  
r.egó o b o k  fabraik i w ód ek  S p r tc h e r a  na 
B og d a  n ó w ce. S tanm łaW a G rz y b a , e lek­
tro m o n te ra , niapSdlli dwiai n ieznan i mu 
o so b n icy  i nożam i po ran ili po rck aęh . 
P o g o to w ie  ra tu n k . opaltrzy ło  G rzy b a .

(t) R eztt plonyrn c u k rem  p ó p o rz y iy  
s ię  w czasie  bójki d w ie  s łu żące  w  
Z w iązk u  k u pców  p r z y  ul. H etm ańsk ie! 
I. 6. Je d n a  z  ń ich . n iem łl, Anńa K o w al­
sk a . p o p a rzo n ą  m a ię k ę  d o  łokcia , d ru ­
ga . K lara  L a n g  _  tw a r z  i g ło w ę . W  
ciężkim  Stanie o d w io z ło  je Ppgortwwte 
ra tu n k o w e  do szp ita la .
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OGŁOSZENIA.
k  o  x  x  r  l i  s  r .

P re z  43234/24. K onkurs. O p ró ż n i’;! 
vSie p o sa d a  d y re k to ra  k s ią g  z ru u to w y .ch  
z  u p o sażen iem  Vlf. s to p n ia  s łu ż b o w e g o  
w  S ad z ie  -w rę g o w y m  w T arn o p o lu . 
P o d a n ia  k o m p e te n cy jn e  o tę  p o sad ę  
W nosić n a le ży  Jo  dn ia  30. lis to p ad a  
192-4 w d r o l z ;  s łu ż b o w e j do  P re z e sa  
Sad u  a p e lac y jn eg o  we L w o w ie . P o d a ­
r ł a  w n iesio n e  po k o n k u rs ie , n ie b ę d ą  
b ia n e  pod ro z w a g o . 6793
P re z e s  S ad u  a p e lac y jn eg o  w e  L w o w ie .

L w ów ,- d n ia  13. H stopada 1924,

T  c z m a  j t e  c i u r  j e s z c z e  y :  i .

L. 210. S. S a d  d iecez ja ln y  ob. lać. 
w  P rz e m y ś lu  w - .y w i Mic la la  Z b o rk a , 
i ro d zo n eg o  w T łu m aczu  ro k u  18S4, vy- 
i-a A le k sa n d ra  i M icbn lim  z P a ry ló w , 
o żen io n eg o  z Ant m in i  K o b le lec  ro k u  
1914 7 . lu teg o , o s ta tn ia  z am ieszk a łeg o  
w  B c ry s ła w iu , p rz e b v w ;- itc c g a  o b e ­
cnie w n iezn an e j m iejsc  iw  iśc i. a b y  s ie  
z g ło s i! do S a d u  w y m ien i m ego  do  8. 
'g ru d n ia  1)24 w sp ra w ię  sw o je j w ła sn e j. 
J e ż e li się  n ie  s ta w i,, a lb o  nie da  o so ­
bie l is to w e j w i i d m o ś c i  w term in ie  
p rz e p isa n y m , z a p id n io  w y ro k  z a o c z ­
n e  . 210-3

P rz e m y ś l, 15. list m ad a  1924.
Ks. . la k ib  F e d e rk ie w ic z  

oficjał S ąd u  d u ch ó w ,

R T E A T E L E .
P . 294/24'.?. O g ło szen ie . U c h w a ła  

(7 dn ia  6. 'is to p a d a  1924 L. 11/24/2 z o ­
s ta ła  p. A dela z B u led e r R o sa s  b a r . 
F c h m a tz e ro w a , p rz e b y w a ją c a  w  z a k ła ­
dzie  d la  o b łą k a n y c h  w  M elle (B elg ja) 

-z powodu, c h o ro b y  u m y s ło w e j o d d a n a  
pod k v ra te 'e .  K u ra to re m  d la  n iej u s ta -  

łnaw-ja się  P. lJ o n e ła  A n sp ach a . ad w o - 
V:;ita p rz v  T ry b u n a le  a p e lac y jn y m  w 
B ru k se li ni. Lur.enbnr-gska.. C769

Sad  p o w ia to w y . O d d z ia ł 1.
R z eszó w , d iia 6. lis to p a d a  1924.

P . *58/24/4. O g ło sz e n ie  p o z b aw ie n ia  
w la s r .c W f io ś c i .  U c h w a łą  sad u  p o w ia ­
to w e g o  P o d g ó rz e  z 20. w rz eśn ia  1924 

jl. 457/24.11 p o zb aw io n o  c a łk o w ic ie  
w ta s u w c  iności B łaże ja  Z ię ta rę , żarnie- 

W katcK O  noprzed iiio  w  P ro k o c im iu  z 
(pow odu  c ln r o b y  u m y sło w e j. K u ra to re m  
usitanwwiono M ag dalenę  Z ię ta ró w  a. Ó768

K ra k ó w , 29. w rz e śn ia  1924.

UZ W A R T A  Z A  ZM A R Ł E G O .

T, 7 7 '24. T e o d o r  G łębocki, u ro d zo n y  
1873. -zam ieszkały  w  L a z a ró w c c . żo ł­
n ie rz , m iał u m rzeć  w  n iew o li ro sy j­
sk ie j w S a n ia rk a n ie  w ro k u  1916. W d ra ­
ż a ją c  p o stęp o w an ie  celem  u zn an ia  go 
z m a r ły m  w z y w a  się. a b y  u w iad o m io n o  
S ąd  a lb o  k u ra to ra  Ja k ó b a  D w o rsk ieg o  
w  L azairów ce o zag in ionym  do 6 m ie­
sięcy , poozein  Sad  ro z s trz y g n ie  o w n ia -  
sk u . 6717

Sad  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 9 pażdz . 1924.

T . 129/24/3. W d ro że n ie  postępow a,u la  
celem  uznaia  za z m m łcg o . K a ta rz y n a  
'B ortnik, w n io sła  o uzn an ie  m ęża  G rz e ­
g o rza  B o rtn ik a  za  zm arłeg o  i z a w a r te ­
go z  nim  d n ia  27/(9 1.885 w c e rk w i w 
r e is z ty n ie  m ałżeń stw u  za ro z w iąz an e . 
Z z a p rz y s ię ż o n y  en zezn ań  w r.io sk o d aw - 
aeyni. św ia d k ó w  .lana W o to szy n o w sk io - 
yn, J a n a  R iJr.iczk a  i M ichała  M andzia- 
Ka o ra z  p o św ia d c ze n ia  U rzędu  gmunue- 
t o  w  P o sa d z ie  C h y ro w sk ic j z 14 w rz e ­
śn ia  1924 w y n ik a , że  G rz e g o rz  B ortn ik  

.-został z p o czą tk iem  ro k u  1919 z a b ra n y  
do arm ii uk r. 1 w y ru szy ! n a  w schód. 
Z p o w ro te m  do k ra ju  w roku  1914 z a ­
c h o ro w a ł c iężk o  n a  s tac ji w  K am ieńcu 
P o d o lsk im  i o d  teg o  czasu  nie m a o nim 
sądnej wnadom iScr. Zachodi-i w ięc  d o ­
m niem anie, że  n ie ży je . Na p o d sta w ie  
j$ 24 ust. 3 i u s ta w y  z lfi lu teg o  1883 Nr. 
20 Dzpp. w d ra ż a  się  p o stę p o w a n ie  ce ­
lem  uznan ia  za zm arłeg o  G rz eg o rz a  

■ B o rtn ik a  i z a w a r te g o  m a łż eń s tw a  za  
ro z w iąz an e . W y d a je  się p rz e to  ogółue 

‘w e z w a n ie  a b y  ud zielono S ąd o w i lub 
^k nro to row i p M arian o w i Szam serow ł, 
»<kw. w  S r.m b o rze , k tó reg o  m ianuje  się

obroficą  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  w iadom o­
ści o  p o w y ż  w y m ien io n y m . S ąd  tu t. n a  
p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 30 g ru d n ia  1925 
ro z s trzy g n ie  o uznaniu za zm a rłe g o  t o 
ro z w iąz an iu  m a łż eń s tw a  6679

S ąd  o k rę g o w y , O ddział V, 
S am b o r, dn a  13 paźdz. 1924.

T. 189 24. W ilhelm ina P o ło sz y n o w ic z  
w niosła  c uznanie  m ęża  Julj*r.a  P o h -  
sz y n o w  c za  za  zm a rłe g o  i z a w a r te g o  z 
nim  dnia 34 k w ic tn .a  190/ w B re m .t w 
V.śCiCic P a n n y  M arii m a iż i r s tw o  za  rc -  
zw .c.rune. 2 p rz ep ro w a d z o n ą  . h d, >.!i-;- 
d /c ń  w y n ik a . że  Ju i;an  P io sz y n o w ic z  
jak o  żo łn ie rz  a rm ji a u s ir . b y ł  na  f rcn c .c  
do m arca  1918 O sta tn ią  w iad o m o ść  na ­
d e s ła ł  2 Rosji w p a źd z ie rn ik u  1918 i od 
teg o  czasu  n ie tria o  nim  żadmoj w ia d o ­
m ości. Z achodzi p rz e to  dom niem anie, że  
n ic ż i je. W d ra ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  c e ­
lom uznaura za  zm arłeg o  Ju lian a  P o ło - 
sz y n o w ic z a  i z a w a r te g o  m a łż e ń s tw a  za 
ro z w iąz an e . W y d a je  się  ogó lne  weiwanie 
a b y  u d z k l on o  S ad o w i lub  k u ra to ro w i 
dnow j M arjau o w i S z a r s e ro w i  a d w o k a to ­
w i w  S am b o rze , k tó re g o  ró w n o c ze śn ie  

. m ianuje  się  o b ro ń c ą  w ę z ła  m ałżeń sk ie ­
go. w iadom ości o p o w y ż  w ym ien io n y m , 

i S ą d  tu te jsz y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 
! 1 c z e rw c a  1925 ro z s trz y g n ie  o u znan iu  
l z a  z m a rłe g o  i 0 ro z w iąz an iu  m ałżeń - 
I s tw a . 6781
i S ad  o k ręg o w y . O d d z ia ł V.

S am b o r, 18 p a ź Jz . 1924.
T . 127/24/3. Z ap u e h ły  Stefan,, u ro d zo ­

ny 1875, z a m ie sz k a ty  w Z ad o ro w ie , żo ł­
n ie rz  zag in ą ł na  w ojnie od  1914 roku  
b az  w ieśc i. W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  c e ­
lem  u zn an ia  go z m a rły m  w z y w a , się, 
a b y  u w iadom iono  S ąd  albo  k u ra to ra  
S te fan a  b a tc h a  w Z ad o ro w ie  o z ag in io ­
nym  do 6 m iesięcy , poczerni S ąd  r o z ­
s trz y g n ie  o  w n io sk u . 6719

S ąd  o k rę g o w y . 
S ta n is ła w ó w , 8 w rz e śn ia  1924,

T. 405/24. L d y k t. Antoni W o jc ie- 
choiw ski, u ro d z o n y  1877, z a m ie sz k a ły  w  
S ta n is ła w o w ie , ż o łn ie rz  z m a r ł w e w rz e ­
śniu  1914 na ty fu s  na  W ęg rz ec h . W d r a ­
ż a jąc  p o s tę p o w a n ie  n a  p ro śb ę  A m alii 
W o jc iech o w sk ie j celem  u d ow odn ien ia  
śm ierc i zag in io n eg o , w z y w a  się , a b y  u- 
tU adom iono  S ą d  a lb o  k u ra to ra  d ra  
W ie rz b o w sk ie g o  w S ta n is ła w o w ie  do 3 
m iesięcy  o zagu ifonym . P o  u p ły w ie  po­
w y ż sz e g o  c z a so k re su  b ę d z ie  ro z s trz y g ­
n ię ty  o  dow o d z ie  za sz łe j ś r i e r c 1, 6688 

S ąd  o k rę g o w y . 
S ta n is ła w ó w , 39 pa.idz. 1924.

T . 57/24.4. L d y k t. J iirk o  R o m ańczu-
kew iciz, syn  F e d o ra  i M arii nr. 18 k w ie ­
tn ia  1886 w  P e re h iń sk u , re i. g r. k a t., 
ro ln ik  z z aw o d u , ż o n a ty  z Ju s ty n ą  Ku- 
ly k , p o w o ła n y  w  1914 n a  w o jn ę  d o s ta ł 
s ie  do n iew oli ro sy jsk ie j i ta m ż e  m iał 
u m rzeć  w  r. 191S —  od te g o  c z a s u  n ie ­
m a od n iego  żad n y ch  w iad o m o ści, ani 
ś la d ó w  o jeg o  życiu . W iadom ości o nim 
udzie lić  n a le ż y  ad  w. dr. K aliitow skieinu 
lub tu li S ąd o w i, k tó ry  po sze śc iu  m ie­
s iącach  w y d a  o s ta te c z n e  o rz ec ze n ie .

S ąd  o k rę g o w y  
S try j,  dnia 1 p a źd z . 1924. 6682

W A L N E  ZG R O M A D ZEN IE
c z ło n k ó w  K o m ercy jn eg o  Z ak ład a  k re d y ­
to w eg o  dla hand lu . p rzem y słu  i 
g o sp o d a rs tw a , s to w a rz y s z e n ia  z o g r. 
p o rę k a  w R o h a ty n .e , od b ęd zie  się  d n ia  
25 itotwpada 1924 o godzin ie  3 po pot. w 
lokalu  s to w a rz y s z e n ia  z n as tęp u jący m  
p o rząd k iem  d z ien n y m :

1) S p ra w o z d a n ie  D y rek c ji z s ta n u  
s to w a ry sz en śa .

2) U dzielen ie  D y re k c ji absolnitorjutn 
ze z h  żonycii rach u n k ó w  i d o ty c h c z a ­
so w y ch  c zy n n o śc i.

3) U ch w alen ie  ro z w ią z a n ia  i likw i­
dacji s tó w a  ::, sz e n ia  o ra z  w y b ó r likw i­
d a to ra .

G d y b y  p rz e p isa n a  § 39 s ta tu tu  Ilość 
cz ło n k ó w  d la  p o w z ięc ia  w a żn y c h  uch­
w a ł się nie z e b ra ła , o d b ęd z ie  się  teg o ż  
dnia o ged z . 5 po poł. w  ty m ż e  lo k alu
p o n o w n e  w alne zg ro m ad zen ie . z  tym  
sa m y m  p o rząd k iem  d ziennym , k tó re  b ez  
w zg lęd u  n a  ilość o b ecn y ch  cz ło n k ó w  
po w eźm ie  w a żn e  u e n w a ły . 6810

Z a D y rę k c ję

U N IEW A ŻN IA  SIĘ indeks U n iw e rsy te tu  ; 
J a t u  K az im ie rza  we L w o w ie  Nr. 123J i
zg u b io n y  dn ia  25 w rz e śn ia  1924 r. na  | 
n azw isk o  Ja n in a  H e y d z ia n k a . 6807-3

O G Ł O SZ E N I!. L IC Y T A C JI.
W  p-.irisiwowćm  N ad le śn ic tw ie  Ka­

łusz o d b ęd zie  się dnia 2 g ru d n ia  1924 
p ub liczna  lic y tac ja  o fe rto w a  n a  sp rz e ­
daż  d re w n a  u ż y tk o w e g o  d ę b o w eg o  w 
s tan ic  w y ro b io n y m  w ogólnej ilości 
965.55 m3.

O fc -ty  w ra z  z p o ręczn cm  w w y s o ­
kości ty s ią c a  z lo .y c ii w g o tó w c e  lub w

GEOMETRA
P o m i a r y  w s z e l k i e  w y k o n u je

Już. la ijon  Kwsśniewstii
ul. K o c h a n o w s k ie g o  85.

N r. telefonu 26-33. 6283

WAGI sto ło w e , dziesiętne, w o z o w e , o so . 
bow e, byd lęce, odw ażniki. P a s y ,  cem ent,
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Chodorów

D r. Jó ze f W eidm au .

Akcy>e Towarzystwo dla Przemysłu 
Cukrowniczego w Chodorowie

zapr. sza n niejszem  w szystu ich  upraw nionych  do g ło so w a n ia  Akcjo  
narjuszów  T o w a rzy s tw a  na

l  J u g c u lit  Walca j j r i i i d i i l i
■ tóre odbędzie się w e  w torek , dn a 9. g iudnia  1924 r. o godzinit

11 lej w  1 o łudn e w  biurze C ukrow ni w  Chodorow ie ,
z następnym  porządkiem  dziennym :

1) Sprawoz anie  i p ized łożenie  b lansu  za rok ra ch u n k ow y  192324.
2) Sp aw ozdan e Komisji Rewizyjnej.
3) Zatwierdzen e przedłożonego bilansu i udzielenie absolutorjum  Ra­

dzie Zawiadowczej.
4) W n os  k  co da tozdziału czystego  zysku.
5) W yb ór  trzech cz łon k ów  Kom isji rewizyjnej i d w óch  za stęp có w  n*

rok adm'n s t  acyjnjr 1924 25 i usta len ie  ich wynagrodzenia
w  m yśl  § 36. s t - tu tu .

6) Uzupełniający w y b ó r  do R o d /  Z aw iadow czej w  m yśl statutu § 16,
7) Prz d ł  lżenie b ilansu  otw arcia ,.w  z łotych i zatwierdzenie tegoż  bi*

lansu przez W aln e  Zgromadzen e 
R ów nocześn ie  pow z ęcie  u ch w a ły  co do w y s o k o ś c i  kapitału zakłado  

dow e o i rezerw ow ego ,  tudzież u t t i l e n ie  now ej ilości akc i 
i nom inalnej w artośc i  a cji wzgl. udziałów.

ZMIANA: § 8. statutu  przez u w id o c z n e n ie  z lo tow ego  kappału  akcyj 
nego, tudzież now ej ilości akcji i nom incl.iej  w a tto śc i  akcji 
wzgl. udziałów,

§ 17, przez oznaczenie  i lości akcji na z łote  op iew ających  przez 
C złon k ów  Iłady Z aw iad ow cie j  zdep on ow ać  się m ajacych,

§ 30. przez usta len ie  ilości akcji uprawniających do oddania 
jednego  głosu  i 

§ 35. us  ęp przedostatni, co do dalszych emisji akcji.

A k cjon ar iu szy  chcący  w ziąć  udz ał w  tem  Zw yczajnem  W a l -  
nem  Zgromadzen u, u rasza się w  m yśl  § 30. t § 31. statutu , aby 
najpóźniej do dnia 3. grudnia 1924 r. zdeponow ali sw oje  akcje wraz  
z kuponam i w  P o lsk im  B anku  P ,  z e m y s ło w y m  w e  L w o w ie ,  a  kwit  
na zdep on ow an e  akcje, w  k tórym  podane być muszą numera z ’ożo- 
n ch akc'i  p zed łożyli  do 4 -go  lub 5 go grużnia 1924 r. w  godzinach  
m ędzy 10-tą a 1-szą przed poluJniem  w  Biurze Jeneralnej Dyrekcji 
C ukrow ni C hodorow skiej  w e  L w ow ie ,  ul. Zim orowioza 19 parte j 
gdzie w yd an e  im  będą karty  leg itym acyjne, uprawniające do w s  ępu 
na Zwyczajne W aln e  Zgromadzeń e.

L w ó w , dnia 15. l istopada 1924 r. (
RAD A  Z A W IA D O W C Z A  

„C H O D O R Ó W “ A kcyjne Tow . dla P zem ysłu  C ukrow niczego
w  Chodorow ie .

U W A G A ; §  30. sta tu tu: K ażdych 100 akcji daje prawo d o  oddania  je­
d n ego  g łosu  l’r  w o  g ło so w  ni ■ na W -ln em  Zg o m a d .en iu  m oże  być w konane' 
p rzez  akcjonariusza, aibo o s r b :śc ie , albo też  p zez  pełnom  c - ik ó w , b ez  w zg  ędi 
na to  czy  ci są  akcjonariuszam i.

K obiety w ykonują pr w o  g lo f o w s n n  pr e z  p e łro m c c  ii ó w , m ałoletm  lub 
o so b y  p o z o sta ją c e  p od  kur te 'ą  — 1 iz e z  sw ych  ustanow ionych  z. s tę  có w , spółk i 
handlów*' przez  soby uprawni nc do ich z a - tę p itw a  na po s ta w ie  ustaw y, albo 
j e ł 011 o c n ń tw a . in e  T o w r r zy s '' u prze u p ełn o m o rn i-n  go  w Um  celu  c z ł nka 
korporacje, i s ty lu cje  i t. p p r z e -  e d n e g o  ze  rw y h prz łożon ych , przyczem  
w sz y sc y  ci z a s t  :i cv n ie m usza być v cale akcjonariuszam i.

§  31. statutu . P raw o do g ło so w a n ia  na W; nem Z grom rd eniu r r z y s lu -  
guje tym akcjonariuszom , k ó r o  n j p ó ź n e  do dni s»eśc iu  p z ed  W lnem  2 g  - 
m dzeni-. m z ło ż ą  w mi jst.u podań: 111 w o b s z ć z / n i t i ,  akcje u z isa J n ia ją ce  Ich 
pi a w o  gL sow . n a.

Akcjonarju zom , którzy w ten spo ób sw o je  p -a w o  g ło  owa:: a w vka ali. 
w yd  nr b ędą  karły ł  g itym acyjne op ew aj ce  na ich n tz w isk o  z  w ym ienien iem  
i ości z ło żo n y ch  akcji i p zypad- j. e d i  na d e  g ło só w . 68 9
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ra p tc rc c h  p a ń s tw o w y c h  n<ilcźy w n o sić  
do g o d z in y  6 w iu czó r 'Jiria p o p rz e d z a ­
jąceg o  licy tac ję .

B liższe w ąirunki są  do p rz eg ląd n ię c ia  
w N ad teśa rc tw ie  K ałusz  lub w D y rek cji 
O k rę g o w e j L asó w  P a ń s tw o w y c h  w e 
Lw ow ić. 6808

; p iece żelazne, kuchenki, pom py, blacha 
i pocynkow ana, papa, m otory, obrabiarki, 

urządzenia m łyńsk ie, transm isje, narzę­
dzia —  poleca  

„PILO T“ L w ów , ul. B atorego 4. 
O ddziały: T arn o p o l, P odw oioczyska .


